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ROK II (V) CZWARTEK 17 LUTEGO 1949 ROKU , I Nr. 47 (1348) 

Posiedzen'.e Rady Państwa 
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 1G lutego 1949 r. odby­
ło się w Belwederze, pod 
przewodnictwem Prezydenta 
Rzeczypospolitej, 68 kolejne 
posiedzenie Rady Państwa. 

Mieszkania dla robotników 
w 

szkoły, internaty 
planie budowlanym 

i szpitale 
woj. łódzkie"o 

Prowokatorzy I. S. przy ; ,procy'~ 

Na posiedzeniu tym Rada Urząd Wojewódzki w Łodzi czności publicznej przewidzia przemaczono 120 mil. zł. 
Państwa z~twierdziła budże- opracował plan budowlany no 26 mil. zł. na przeprawa- Planem odbudowy objęte 
ty wszystkich czternastu wo- dla woj. łódzkiego na rok bie dzenie kanalizacji w Pabiani- będą ogółem 63 oblekły szkol-
jewódzkich związków samo- żący. cach. 
rządowych na rok 1949. ne. 

Z kredytów budowlano - re Na budowę i remonty re- Na odbudowę szkół ogólno-

Polskc-weeierska 
wspó' o raca 1mspodarcza 

montowych, sięgających 800 miz strażackich w kilku miej- kształcących i rolniczych prze 
mil. złotych na budownictwo łódzki'ego widziano 21 mil. zł. Nowe In 

scowościach woj. 
mieszkaniowe dla robotników ternaty powstaną w Pabiani-

BUDAPESZT (PAP.). Do Bu 
dapesztu przybyła stała komi­
sja polska dla spraw realiza­
cji pol~ko - wegierskiej współ 
pr~ry itosoodarczej. 

wydatkowana będzie suma 14 
przeznaczono 230 mil. zł. mil. zł. cach, Dąbrowie Zduńskiej po 

Z sumy tej wybudowane wiatu łowickiego, w Zduń-

będą dom~· mieszkalne w To- Koszt rozbudowy parków 1 skie.i Woli i Łęczycy. 
maszowie, Pabianłcacb, Ale- zieleńców pochłonie 10 mil. Na budowę szpitala po-

W skład delegacji wchodzą 
przedstawiciele przemysłu. 
handlu i rolnictwa - łącznie 
11 osób, z dyrektorem depar­
tamentu Ministerstwa Przemy 
słu i Handlu, Zygmuntem Ma­
jewskim na czele. 

ksandrowie, Żychlinie, Piotr- zł. wiatowego w Łowiczu przy-
kowie, Zgierzu i Opocznie. Na budowę i remonty bu- znano sumę 20 mil. zł. Zagrożeni w swym posiadaniu władcy kolonii afryka!\ 

skich - imperialiści brytyjscy - urządzili „rozruchy'' w 
Durbanie. Agenci Inte: ,gence Service podszczuli tubylczych 
Kafrów przeciw emigrantom Hindusom. W wyniku zajść 
wiele osób zostało zabitych i rannych. 

W zakresie urządzeń użyte dynk6w szkół podstawowych W Radomsku 8 mil. zł„ w 

PMT HZeł~roczył pl ··n 
dręki współzowodn ctwu pracy 

List narodu koreańskiego 
do Generalissimusa Stalina 

MOSKWA (PAP.). W związku z zakończeniem ewa­
kuacji z Ko.rei wojsk radzieckich ludność Korei Północ­
nej i Południowej wystosowała do Stalińa list dziękczyn 

W styczniu r. b. plan ny, podpisany przez 16.76'7.680 osób, w tym 9.940.000 mie-
produkcji Polskiego Mon1J szkańców Korei~ Południowej. 

polu Tytoniowego został List z'lczyna się 'wyrazami wprowadzili przy pomory 
wykonany w 121.4 proc. pozdrowienia i wdzięczności zdrajców reżim policyjno-ter-
Wartość produkcji we- dla Stalina i armii radziec- rorystyczny w Korei Połud-

dług cen z 1937 r. wynio- kiej, która przyniosła wo!- niowej, pozbawiając ludność 

Sieradzu - 23 mil. zł„ w Wie 
luniu - 36 mil. zł. i w No­
wym Mieście - 4 mil. zł. Bu 
dowa ośrodka zdrowia w Zgie 
rzu pochłonie sumę 7 mil. zł. 

Koszt budowy Domów Lu­
dowych na terenie wsi woj. 
łódzkiego wyniesie 38 mil zł. 

Parcelanci w >Daszynie i 
Walecie otrzymają 42 nowe 
budynki gosp.odarskie. 

Na ten ' cel przeznaczono 21 
mil. zł. 

Nowy proces przeciw demokratom 
zaaranżowany przez monarcho-fa•zystów greckich 

BUKARESZT (PAP.). Jak ralny greckiej Generalnej Kon 
donosi rozgłośnia Wolnej Gre federacji Pracy i czołowy dz.ia 
cji, za kilka dni staną w Ate- !acz EAM. 
nach przed sądem wojsko- Radio Wolnej Grecji a.pe. 
wym: znany przywódca ru-
chu demokratycznego Mitsos luje do światowej oplnii pu-
Paparlg11-s i Bazyli Ma.rkezl- bllcznej o natychmiastową ln­
nis, pierwszy sekretarz gene- terwencJę. 

sła ogółem 51.308 tys. zł. ność i niepodległość narodowi elementarnych praw i swo-
Przekroczenie planu jest koreańskiemu. a dalej stwier bód. z d I • • . 

w · duże.i mierze wynikiem dza. że polityka St. Ziednoczo Postępowe partie polityczne "' _0 Grami ·1 · amU_ ni~J·ą ame·~yka~' skq 
stale rozwijającej się ak- nych całkowicie różni się 'od i organizacje społeczne znala-

cii :vspółzawodnictwa pra polityki radzleckiej. zły się w pod7'iemiu. Nailepsi Cz~ng·. ~a·· -~ze~,.· u· c1··f7k~. n.a Fo'rmo•ę 
„$.,V. ' Imperialiści amecykańscy synowie narodu koreań~klego a. 
łlfllłl1lłlfll,,11UtUnUUIUłlłJli10111tuf1n11uu111t11tlll.łlłłflllUlllUUlfUUfttthn1tl1111„llłfllUU'!IU 7,Q'stali ~rąceni do więzień. 
Tow. Lou!~ Saiłłant . w Pradze w całe.i Korei Poludnlowej czymqc z nre! ostatniq „t.w1e.rdzę.op~r„1,' wojsl(naciona.isłycznych 

panuje niesłychany terror. NOWY. JOR~ (PAP.). Kor~- kazał'. ·przetransportować · na wieh-1 byłych miniśtrów kuo-
przyiętV orzez 1Jrez. 'Gottwafda· Lecz naród południowo - sp?ndenc1 pism amer:(kai:i- Formozę około . 150 miln. dol. mintangowskich i zaufanych 

PRAGA (PAP.). Przebywa-\ pragną . rozpętać no\,:vą awan- koreański pro,.vadzi i będzie sk1ch donoszą z SzanghaJu. ze w złocie. Czang-Kaf-Szeka 
prowadził w dalszym ciągu obecnie czynione są ostatnie Podobno Ozang-Kaf-Szek W S h . ~ . 

Jący obecnie w Pi·adze sekre- turę. walkę o niezależność Korei przygotowania do przeniesie- ma zamiar uczynić z Formozy z~ng aJu s . uacJa ~ospo 
tarz generalqy Swiatowej Fe- Imperialiści zd_ają sobie do przeciwko imperialistom ame nia sztabu Czang-Kai-Szeka ostatnią „twierdzę oporu" darcza pogarsza się z kazdym 
derac.ji Związków Zawodo- 5konale sprawę z tego, że kon rykańskim. na Formozę. . wojsk nacJonalistycznycb. dniem. 
wych Louis Saillant w wy- flikt zbroJ'ny zakończyłby się W walce tej, siły obozu de- Dla samego Czang-~ai-Sze- Na wyspie prz.ebywa także Ceny stale wzrastają. 

mokratycznego wzrastają z ka przygotowywany 1est pa-
wiadzie udzielonym prasie ich katastrofalnym fiaskiem. każdym dniem. tac. który Japończycy zbudo- At"!l'ki· arecki·e·' a m d k t · · 
poruszył m. in. zagadnienia PRAGA (PAP.). w środę I Decyzja rządu radzieckieg0 wali w czasie wojny dla ce- ' Il 6 l r I emo r ł V e Z!I al 
polityki międzynarodowej. prezydent Republiki c~cho- o wycofaniu wojsk z Korei sarza Hirohito. WYWOf~ły· p~qif(-p W Oh9Z 8 at eń) .{ m 

Stwierdził on, iż wierzy w słowackiej Klement Gottwald wywołała głębokie zadowole- Na wyspie gromadzone są po 'of 
nie wśród narodu koreań- ważne zapasy broni i a.muni- BUKARESZT (PAP.). Roz-

utrzyn'lanie pokoju, ponieważ przyjał Louis Saillant'a na au skiego: . . cji, rlostarczane przez Stany ?łośnia Wolnej Grecji donosi, 
(Te!Jsalla), oraz Florinę (Mace­
donia Zachodnia), wywołały 
zamieszanie i panikę w obo-
7.ie ateńskim. 

siły demokracji na sw1ecie dlencji na Zamku Hradczyń- Narod koreansk1 - czyta- Zjednoczone. ze ostatnie ataki oddziałów 

są przestrogą dla tych, którzy ~kim. my w z~ko~czeniu ~istu -:- nie Tr~nsi;iorty uzbrojenia amer.Y: greckiej armii demokratycznej 

Katastr(!-falny wz rest bezroboc·a 
w z;;c h· dnich stref ich Nieml!c 

-..apomni _n1~dy o~r?mn"J po- kan~l~1ego. zostały w o~tatmeJ na większe miasta zajęte 
mocy, ktore1 udnelił mu na- chwili skierowane zamiast do I przez wojska mon~rchistvczne 
ród ra?ziecki w ":'yzwoleniu i I Szanghaju na Formozę. Seray (Macedonia Srodk-owa), 
budowie nowego zycla. Poza tym Czang-Kal-Szek Laris.sę, Trikcale i Kardir.e 

Wojska monarchistyczne nie 
zdołały jeszcze przegrupować 
swych odd7.iałów po stratach 
poniesionyc~ w zeszł:ym mie­
siącu wskutek silnych ciosów, 
zadanych przez armię 'demo­
kratyczną w rejonie Naussy 1 
K~rpenissy. 

BERLIN <PAP.). Prasa ber-,brytyjskiej postępuje obecnie Zdemaskowane plany podżegaczy wojennych 
lińska ogłasza dane. świadczą naprzód tak szybko. jak nigdy Pakt s'ro., dzi·emnomorski· ce o katastrofalnym wzroście jeszcze w okresie powojen-

Nowe ataki armii demokra­
tycznej wzmo<?ły jeszcze bar­
dziej demoralizację w szere­
<;ach wojsk ateńskich. 

bezrobocia w strefach Zachod nym. , 
nich Nierniec. W Waszyngtonie ogłoszono, 

z danych tych wynika, że że zagadnienie bez~obocia w orężem m Jędzyn aro do w ei- reakc1~ i 
według stanu na dzień 31-go Niemczech Zachodmch, Jako . . . . 
styc11nla br. ogóloa ilość bezro też we Włoszech, oraz w Gre- . MOSKWA <PA:P?·. - Dzian_ zarnter ... sowam;i Stan.ów ~je ·l •O tycznych w kraju - kola. rzą„ 
botnvcb w Bizonii przekracza cji, może być rozwiązane je- u1k „Trud" zanuesc1ł artyk· 1ł tzou .v~h ba;eu um srńilz1emnu. ·zace Włoch muszą się liczyć z 
1 milion. dynie przez wysłanie dwóch I Zwiagina. zatytu'.owa.ny „~akt i1 or~k1m nu: Jest rzeczą przr- nastroJami szerpkich , mas 111• 

--0--

f isenhower nrz.v · ędzie 
do ·Aten. Rzymu i An' ary Władze brytyjskie zmuszone do siedmiu milionów bezrol>ot śródziemnomorski - broń impc padku. dowych, protestujacych ·przeciw 

były pr7yznać ostatnio. że nych robot"ików euronejsklch ri~listów amerykańsk~ch". . ~ plauath Wall Street, zm1~ ko wciąganiu WłÓch do jakie. 
wzrost bezrobocia w strefie do innych krajów świata. ;\tJtor m·t,vkulu ~twiPrd za, zr ~23_Jących do panowania nad -;:okolwiek bloku wojennego. RZYM (PAP.). Prasa ateń-

H" iat1>rn. t l' JI ohszar kuli ziems N i::i.l:ończenie zw:iaoriu .'>ka donosi, ie wkrótce przv-

Ugrcmne fundusze na · oświatę i kulturę 
Z ot·r; d ~e 1nu1wei komisi~ pla„u gospodarc~e !O 

Vl ARSZAWA (PAP.). Sej- roku ub~egłym - 17 mi-1 a nic przez stowarzyszenia za­
mowa Komisja Planu Gospo- liarpów, podczas gdy na rok konne. 
darczego, obradująca pod prze bieżacy przewidziano w pła- Wychowanie fizyczn"' na 
wodnictwem posła Cieślaka nie 25,9 miliarda zł. wsi obc:jmle w roku bleż. 660 
(SL), rozpoczęła w dn. 15 b. Komisja poświęciła wiele u- tys. młodzieży. 
m., rozpatrywanie Narodowe- wagi sprawom wczasów pra- Uczestnicy· dyskusji poru­
go Planu Gospodarczego na cowniczych , przy czym przed- szali ponadto zagadnienie ka­
rok 1949 - od referatu po- stawicie] CUP wyjaśnił w tej oitalnych remontów w zakre 
sła Ochaba (PZPR) na temat sprawie, że plany na lata na- sie budownictwa mieszkanio­
usług niematerialnych w Pła- stępne przewidują znacznie wego, przy czym wyjaśniono, 
nie. większe sumy na akcję wcza- i:e na podstawie dekretu o re-

Zarówno z uwag sprawo- sów, zarówno na nakłady in- gulacji czynszów mieszkanio­
'Zdawcy, jak też z wyjaśnień wcstycyjne, jak i wyposaże- wych. powstanie w ciągu ro­
dożonych Komis.il przez przed riiowe. ku bi-eż. fundusz w wys. 2-3 
st"wicicll Min. Ośwhty, oraz W dy~ku!':ji nad zagadnie- miliardów zł, który zostanie 
CUP wynika. że Polska Ludo· niem opieki nad dzieckiem i przeznaczony na remont i kon 
wa osiu:nf.'ła ogromny 1>ostęp młodzkżą wypowiadano pn- ~erwaci1#1omów mieszkalnych 
w dzJedzinie oświaty i kultu- ęląd, ze wszystkie formy tej pod nad.Zorem Rad Narodo-
ry. l Jpieki powinny być prowadzo wych. 

Wydatkowano na potrzeby ne przez państwo, samorząd i Po dyskusji Komisja za-
~clt 1h•ior1„;„ .żv„1„ w świeckie insbtucje soołeczne, twierdziła rozoatl'YwaDY dział 

kieJ· zaJ'muJ·e poczesne mieJ·sce a '-' · ~twi n rifza: „Historia dyplom~- być_ ma .. do Aten generał 
Nietylko nafta. jest przyczyną " D bt E h cji uczy nas, ie wszy8tkie a6 , 0 ·wig . 1se~ ower. . 
rnintcresowania ekspansjoni~ 8~ ,~ 11 C' bloki WOJ·enne, pocz~w- Przy.1azd E1senhO\\.'era zwią-
tc..w ZLa Oceanu. „ t I •zv ocl koalic_ji monan•histy'3z -z~ny ies z. P ai:am1 utwor~e-

Nie mnic,js:lą. roli; odg-rywnJą llYl'h do hitlerowskiego ,,anty ma bloku sródziemnomorsk1e-
t n wojr11110 - strat.egirzne po. 1 a 
\ I odv. " mintcrnow8kiego• • paktu in1H ~o. . . . 
w swych agrcs'"'"'ych pla ly «h~rakter nawskrc.ś reakcyj. . E.1senhower. odw1ed;r.1 rów-

~··- r.y. mez Rzym 1 Arikarę . gdyż 
l!ach ekspansjoniści ameryka:t\s_ pakt śródziemnomm·ski op1e-
cy starają siQ o zabezpieczenie 'Inka jest również istota pak ra~ się ma na osi Rzym - Ate-
baz morskich i lotniczych. tu północno - atlant;vckiego i riy-Ankara. 

„Truc.l" &twierc.lza w dalszym 1'. ny5tkieh tych paktów, któri· 

(• 1ągu, ie tego rodra.iu interwan ~Ili~' ,t ··~~:~T w celu „uzupćłnie- Nnwy nabt'net 1'ano1'1sk1' 
«;e wojskowo - p'llityczne Sta. I; tJ: 
nów Zjednoczonych obRerw11.ir Pakt śródziemnomorski poiło- LONDYN (PAP.). Jak dono-
si<: równirż ORt:i.tnio w r:an!:·. ~~; i? jak inne }wory 8:nieryk'.1'ńs si agencja Reutera, . premier 
Amervkańscy ekspan~Jomsc1 ~J<'„ dypl.om'l.CJl, pomyslany Jest Yoshida sformował nowy 

oązą. bowiem d? • "'.ciągnięcia Ja~.o oręz re~kcji międzynar?do „rząd koalicyjny", w skład któ 
I:anu do paktu SMdziemnoroors wc.1 w basenie :Mor·~a śródz1em rego weszli przedstawiciele je 
1 ~1 r ~o . . nego._ . go własnej „demokratyczno -

Szcz<.'golmr wiele tro~k „Siły _dem~kr:t.cj1 'W krajach liberalnej" partii, oraz dwóch 
msze „Trud" -: _pr~yczyniaJą bai.enu sró~1emnomorskiego są przedstawicieli partii „demo­
t1: órcom paktu srodz1emnomor~ dość. wielk~e._ by zder.iaskow~ć kratycznej'' . 
lm~o Włochy. 1 umc~stwić mecn~ pla.n:v nodze Skład nowego rządu został 
. W rezultaci~ zo~ganizow®ia. iaczy wojennych". już zatwierdzony przez i~e-
1 scementowa.ma. sił demokr&. ---- 1rała Mac Arthura. 
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Daleko od Moskwy 
- A jak Jefimow? Co on robi? Czym się zajmuje? 

- zapytał Załkind. 
- Jest razem ze wszystkimi. - dał skąpą odpowiedź 

telefonista i Załkind zrozuniał: Tiomkin nie chce po­
dawać szczegółów. 

Aleksy podniósł się. Załkind zakrył ręką słuchawkę 
telefoniczną i powiedział: 

- Aleksy to jeszcze nie jest wszystko... Muszę otrzy­
mać od ciebie z sensem napisany artykuł do następnego 
numeru naszej gazety o projekcie budowy. Należy opo­
wiedzieć naszym ludziom w czym tkwią trudności, co 
już zostało zrobione, a co nie i dlaczego tak się dzieje. 
Odpowiedzią na taki artykuł będą dobre pomysły z tra­
sy. Czy pamiętasz co mówił na konferencji Mielnikow? 
Artykuł potrzebny jest już jutro. Czy mogę uważać 
tą sprawę za załatwioną? A wieczorem jeżeli nic ~ 
nie przeszkodzi pojedziemy z tobą do miasta do fabryki 
Teriochowa. Jeżeli nie masz nic przeciwko temu to 
doskonale. Żegnaj do godziny trzeciej. 

Wiedziony impulsem Aleksy udał się do Beridzego, 
ale pr.zystanął obok Muzy Filipowny, gdyż obawiał się 
pokazać na oczy Jerzemu Dawidowiczowi. Nie wyobra 
żał sobie, jakie przyjęcie częka go u głównego inżyniera 
i nie umiał znaleźć pretekstu dla wyjaśnienia swoich 
odwiedzin. Nie chciał ażeby jego przyjście wywołało 
nowy atak wściekłości. Może leniei zaczekać. aż sie 

uspokoi. Muza FiJipowna zauważyła niepewność Kow­
szowa i z własnej inicjatywy udała się do Beridzego, 
ale wróciła zdumiona: 

- Powiedział - „Jestem zajęty''. Nic nie rozumiem. 
Czy pokłóciliście się Aleksy Mikołajewiczu? 

- Coś w tym rodzaju - odpowiedział Aleksy 1 przy­
gnębiony powrócił do siebie. 

Obok biurka Topolewa przechadzał się Grubski „Pod­
pisywali raport sukinsyny!" - pomyślał Aleksy. Obaj 
inżynierowie byli czymś zdenerwowani. Grubski gwiz­
dał cienkim głosem i stale wycierał nos, który stał się , 
całkiem siny. Topolew siedział nieruchomo z gniewną 
twarzą, a wąsy jego poruszały się jak u foki. 

- A więc, Kuźma Kuźmyczu, nie zgadzacie się? -
zapytał Grubski tonem prokuratora. 

- Nie zgadzam się Piotrze J efymowiczu, w żadnym 
wypadku nie zgadzam się, - twardo odpowiedział sta­
rzec i odwrócił się od swojego byłego szefa w kierunku 
okna. . 

- Nie mogę skryć, że jestem ździwi.ony i zmartwio­
ny - powiedział Grubski, zwinął arkusze raportu w ru­
lon i odszedł. 

„W obozie wroga rozłam"! - domyślił się Aleksy -
Michał Borysowicz miał rację: głaz ożył, poruszył się 
i wykazał duszę". Nastrój Aleksego poprawił się. Za­
czął patrzeć na starego tak uporczywie, że Topolew r6w­
nież podniósł na niego oczy spod krzaczastych brwi. 
Trzeba było coś powiedzieć i Aleksy powiedział: -
Pomóżcie, Kuźma Kuźmiczu! Partorg dał polecenie mnie 
i wam napisania artykułu do gazety o naszym projekcie. 
Należy WYiaśnić kolekhrwowi fakie sa nasze prace. 

Rr. 4, 

To może stać się nowym bodźcem 'dla podniesie­
nia inicjatywy na trasie. 

- Ja się nie nadaję na robotniczego korespondenta. 
Nigdy nie zajmowałem się dzienikarstwem - mru\mął • 
stary. Aleksy zrozumiał, że nie potrafił skorzystać z po 
z;i~ślnej ~wili celem zbliżenia się. Topolew był wyra­
zrue zdenerwowany rozmową z Grubskim i należało 
o?ecnie pozostawić go w spokoju. Poza tym wspom­
n~enie o gazecie było nie na miejscu, ~dyż stary jeszcze 
rue zapomniał htstorii z karykaturą. 

- Poradźcie mi przynajmniej, co mam opowiedzieć 
ludziom o cieśninie, przecież jeszcze nie zdecydowali~y 
jak będziemy robić ten przeklęty przekop. 

'ljJpolew wstał, nic nie odpowiedział i wyszedł. Kow­
s~ z wściekłością chwycił słuchawkę, gdyż telefon 
uporczywie dzwonił. 

Zamiast „hallo" krzyknął „Stary piernik" i roześmiał 
się gdy usłyszał głos Tani Wasylczenko. - Nie, to nie 
?~ ~as, się odnosi, gdyż jesteście młodą marchewką, 
Jezeh będziemy operować porównaniami. Przyjdźcie 
choćby zaraz, gdyź spraw waszych nie można odkładać. 
T~a przyszła razem z Fiedosowym. Sprzeczali się 

ponuędzy sobą - Fiedosow żartobliwie, a Tania z roz­
drażnieniem. 

- Proszę spojrzeć Aleksy Mikołajewiczu, czego 
żąda ta miła dziewczyna. Robi się po prostu • 
strasznie! . Fiedosow r?zwinął przed Kowszowem zapo­
trzebowani~ na n;ate~1ały. - Proszę jej dać wszystko 
od~azu. Nie przyJmu3e pod uwagę ani kolejności pracy 
am nasz~ n możliwości. Daj i kropka! • 

ro. c. n.) 



.:łfr. a 

Walka o czystość szeregów spółdzielni pracy 
Spółdzielczość pracy tak jak stali być właścicielami przed­

cała spółdzielczość do roku siębiorstwa - spółdzielni. 
1939 nie odgrywała poważniej A jeżeli dodamy, że są je­
szej roli gospodarczej - była szcze spółdzielnie, coprawda 
ledwie tolerowana w Polsce nieliczne, gdzie pokutują my­
kaP.italist~ej. Nieliczne śli, tendencje i czyny wrogie 
społdzielnie pracy wegeto- gospodarce uspołecznionej, 
wały, ulegały wynaturze- gdzie jest tendencja spekula­
niu i niejednokrotnie prze- cyjna, gdzie nie tylko hamuje 
kształcały się w ciche spółki. się myśl postępową, ale nie 

Po wyparciu okupanta spół ma w ogóle treści społecznej 
dzielczość pracy miała i ma - to nic dziwnego, że Zarząd 
odpowiedni dla rozwoju kli- Centrali Spółdzielni Pracy wy 
mat, w jakim znalazła się w powiedział walkę tym spół­
ogóle spółdzielczość. - Przy- dzielniom. 
c:cynił się do tego przychylny W całym kraju od grudnia 
s1J:>sunek Rządu Ludowego - bu. roku trwa wielka akcja, 
p:lrtii politycznych ~ szcze- mająca na celu weryfikację 
g6lnie robotniczych i wielka spółdzielni pracy. 
~oc finansowa Skarbu Pań Selekcja polega na indywi-
stwa. dualnym, dokładnym zbada-

!tywiolowy ruch założyciel- niu każdej spółdzielni i zasze­
skt w tych doskonałych wa- regowaniu jej do jednej z 
ruftkach dał dorobek pokaźny trzech grup do których istnie 
- gdyż ogólna ilość spółdziel- ,iące spółdzielnie zostały za­
ni pracy wytwórczej i usługo- kwalifikowane. 
Wej w Polsce przekroczyła cy- Do grupy I należeć będą 
frę 2.100, a w samej Łodzi i spółdzielnie - co do których 
woj. łódzkim około 170. nie ma żadnych zastrzeżeń. 

Jest to dorobek duży _ ale Do grupy II takie snółdziel-
, _ _. nie, które wykazują wynatu-

JKIS....ua 1 słabe strony - po- rzenia, małe błędy i niedo­
nie~aż organizacja tych spół- ciągnięcia - ale równocześnie 
dzielni powstawała bardzo 
często dorywczo, bezplanowo. dają nadzieję poprawy i u­

zdrowienia. 
Obok spółdzielni pracy do- Do grupy III _ spółdzielnie 

brze zorganizowanych przez całkowicie wynaturzone i zde 
zespoły robotnicze, rzadziej 
rzemiosła zubożałego i inteli- moralizowane. Spółdzielnie te 
gencji - były i jeszcze są tu ulegną likwidacji. 
J ówdzie spółdrielnie, gdzie Kryteria oceny są szczegó-

łowo zawarte w instrukcji dla 
sprytni organizafo1:ZY żyJą z komisji weryfikacyjnei, któ-
wyzysku pracy naJemneJ. ,ra poszczególne spółdzielnie 

!1Jo spółdzielni prac:v_, szcz:- kwalifikuje. 
golnie w ?<X;Zatk?WeJ fazie Sprawdzianem jest analiza: 
ru_ch~ załoz_Yctelskieg? .wkra- Składu osobowego członków 
dh się ludzie na~awieru. wro- spółdzielni tj. czy zatrudnia je 
10 do odr,od~o~eJ J'.olsk1 Lu- dynie członków - czy też za 
dowe_j, zasm:eciły Ją . grupy, trudnia siły najemne i w ja­
czy Jednostki, ·~p~kulu)ą_~e. kim procencie, czy wszyscy 

Często własc1ciele roznycI: członkowie pracują w spół­
drobnych fabryczek, czy tez dzielni i w jakim charakterze, 
przedsiębiorstw sprzedawali czy członkami są właściciele 
swoje warsztaty spółdzielni, i dzierżawcy narzędzi produk­
stając się równocześnie człon- cji, którymi spółdzielnia pra­
kami i wierzycielami - a cuje, ,iaki ,jest skład klasowy 
także rzekomo, w celu za- członków i władz spółdzielni 
gwarantowania sobie zwrotu i czy nie ma „kumoterstwa'' 
wierzytelności. ' dyrektorami. (tzw. „"6dzinki") we władzach 

Zdarzały się również wy- spółdzielni. 
padkf występowania tych Drugim sprawdzianem jest 
drobnych fabrykantów w roli badanie stanu gospodarczego 
dzierżawców warsztatów, w i finansowego spółdzielni. 
stosunku do spółdzielni, z Bada się czy spółdzielnie 
tym, że z reguły byli om 1 przychowują nadwyżki surow 
członkami tych spółdzielni pra ca lub gotowej produkc,ii, wy 
cy i kierownikami. nikłe na tle oszczędności i· ra-
Oczywiście w tych warun- cjonalne.i produkcji. - Czy 

kach spółdzielnie te były za- spółdzielnie same wykonują 
maskowanymi spółkami kapi- cykl produkcyjny - czy też 
talistycznymi. gdyż pozostali pewną część oddają prywat­
członkowie, tj. robotnicy nie nym firmom. 
mieli żadnego ·wpływu na go- Bada się również dokładnie 
spodarkę spółdzielni, a kap!- źródła środków finansowych, 
taliści praktycznie nie prze- podział nadwyżki, system 

Nasi korespondenci p!szq: 

płac, który musi być zbliżony 
i na jedny.pi poziomie z sekto 
rem us.połeczniony_m. - Czy 
nie ma niesłusznej rozpiętości 
między płacami robotniczymi, 
a kierowniczymi. - Czy nie 
ma zamaskowanych „dodat­
ków" do stałego wynagrodze­
nia - poza premiami pro­
dukcyjnymi - bowiem brak 
dyscypliny płac był często za­
chętą dla elementów nieucz­
ciwych przy zakładaniu spół­
dzielń. 

Analizuje się wreszcie dzia­
łalność organizacyjną, spraw­
ność kontroli wewnętrznej, u­
świadomienie pracowników w 
zakresie praw, obowiązków i 
zasad spółdzielczości - sto­
pień ich poczucia spólnoty. 

Czy odbywają się walne 
zgromadzenia, periodyczne na 
rady załogi, rady zakładowej 
i poszczególnych komisji rady 
n;:idzorczej, bowiem spotyka 
się i takie wypadki, że ogół 
robotników - członków jest ce 
Iowo i świadomie izolowany 
od istotnych spraw spółdziel­
ni oraz również tendencyjnie 
nieuświadomiony o swej roll 
i uprawnieniach. 

Nie piszę tutaj o ordynar­
nych nadużyciach, jak sprze­
daż na wolny rynek atrakcyj­
nych i drogich materiałów, 
przy jednoczesnym produko­
waniu z gorszych surowców, 
jak świadome pogarszanie pro 
dukcji itd. - Te wykrpcze­
nia winny być tematem roz­
prnw właściwych sądów, a 
przede wszystkim Komisji Spe 
cjalnej. 

Oczyszczanie szeregów spół­
;izielni pracy winno być do­
konane w oparciu o aktyw POMYLKA 
członków Polskiej Zjednoczo- Do małej piwiarni w jednym z naszych uzdrowisk wszed 
nej Partii Robotniczej w każ- pewnego ranka młody człowiek z teczką. pod pachą i .,Leicą.", 
dej spółdzielni, który może przewieszoną przez ramię. 
być wielce pomocny w dal- Usiadł w kącie, poprosił 0 bnt~lkę piwa i zapytał korpu. 
szej konsekwentnej walce od- lentną jejmoś:5, siedzącą za kontuarem: 
dolnej z gnieżdżącymi się tu i - Proszę pani, którędy się icizie do Domu Zdrojowego'? 
ówdzie elementami spekula- Na to niewinne - zdawało by się - pytanie otrzymał od 
cyjnymi, klasowo i ideowo ob- vsh1żnej właścicielki piwiarni dosć obszerni!! - jak się za-
cymi. raz o tym czytelnicy przeko,1aj:; - odpovriedź. 

Weryfikacja spółdzielni pra _ o „Dom Zdrojowy" się pan pyta'? To niedaleko stąd, 
cy i spółdzielni „Solidarność'' o, tą. ulicą w górę. ,fakieś 10 minut. Ale, panie, nie zarobi pa.u 
została zakończona w woje- tam teraz nic. Szkoda fatygi. Tam tera.z sami chłopi i ro­
wództwie łódzkim przy ak- bot.nicy... Ani jednego porzą,!nego kllenta! To kto się będzie 
tywnej pomocy PZPR i Związ u pana fotografO'l'Tał, pytam ja się pana'? O, dawniej, to tu pu 
ku Zawodowego, a w na,ibliż- Hika. pierwsza klasa przyjeli:dżJła. Pili, bawili się, nawet 
szym czasie z.ostaną zastoso- mógłby pan z pomocnikiem, co te w charaktE.rze białego nie­
wane konsekwencje organiza- dźwiedzia występuje na fotografii, przyjechać i też by się pa.. 
cyjne wobec spółdzielni gru- nu zamortyzowało. Ale teraz'? Mortus, panie! A jak do lo­
PY II-ej. Natomiast t. zw. kalu prŻyjdą, to panie katastrt•fa. Porządną publikę wystra­
pseudo - spółdzielnie ulegną szają. Bo trzeba wiedzieć, jak to było u mojego sąsiada Ku­
likwidacji. ół'~ki. Przychodzili clo niego, a. loka.l ,jest pierwsza. klasa, z mu 

Trzeba jednak z<iać sobie zyką. i dancingiem. Najpierw to ~iad,ali w kącie sali i patrzyli 
sprawę z tego, że obecna ak- jak się ta lepsza, prawdziwa :p11b1ika bawi. 
cja oczyszczania mimo doko- ~ Ale potem, to podobno ten kierownik od świetlicy ich zbun 
nania pewnego przełomu. nie !tował. Powiedział im, że co będą po kątach się chować, kied 
rozwiązuje jeszcze wszystkich o:ii powinni pierwsze miejsce zajmować, bo ich jest Polska 
trudności. i om Polskę budują. To tak zhardzieli, te zaJęli miejsca nao_ 
Walkę ze złem, z oportuniz- l;:olo parkietu i nawet taflczyć z~częli. A ta lepsza. public;z_ 

mem, z tym wszystkim, co pod nośl' musiała iść w kąt i wreszcie zupełnie przychodzić pr:r.e­
rYWa. autorytet spółdzielni pra. 

k _._1t - - 1 . . stała. 
cy, '(JO. s„.,. ~J.e mew asc~w:~ Więc właściwie to na.wet, z dobrego serca panu radzę, ni~ 
~kodtnyą .0P1~1ę proletaria_ fma pan po co chodzić do Domu Zdrojowego. Nic pan od tych 
kim społdzt~lmom P~i_tCY _ · tam demokratycznych kuracjas r.y nie utarguje''. 
trzeba. daleJ pr~wa.dzic - a.z ł - Bardzo pani dziękuję - orlparł płacac za piwo młod 
do pełnego zwymęstwa.. • „ 1 wi k Al · ł 3 · . . b t · · · · t lk dl tegti 

Spółdzielczość bowiem, a w i c„ o . e . . eh Jl! w ~· me zt pr a'>lY t r? o ~uc~,:l i. y o a 
-1 • - -łd · 1 oś· ftutai przy1ec a -m, ze są u ro ,,, mcy 1 c ~op1. 

szczego nosc1 skpo z1c cz odc 'cicho szczęknęły zamykane drzwi. 
pracy na swym s romnym • . · · · i k 
cink'u powinna stać się rów- . -- Jak to nigdy tera.z n~e w1ad?mo. z ldm s ę ma o o. 

· · d · b d ie 11c1ność - szepnęła zawiedziona je3mość. A potem dodała 
~=da:~ió!e1!1oc~lizmuu.0w I z goryczą: „a tak przyzwoicie "' yglądałl" 

Franciszek Formas Bgr. 

Mu~iJDy doł~onać przełomu 
w dziedzinie szkolenia ideologicznego szeregów partyjnych 

W styczniu bieżącego roku po 
półtora-miesięcznej . przerwie, spo 
wodowanej pracami przedkon~re 
sowymi, rozpoczęły dalszą dzra 
falność l\ursy Szkolenia · Par.ty J 
nego, które przed Kongresem 
pracowały jako międzypartyjne 
kursy sz.koleniowe. 

Obecnie na terenie Lodzi ist­
nieje Przy zakładach pracy t 
przy Komitetach Dzielnicowych 
57 kursów, na które uczęsz .:za 
1630 towarzyszy i towarzy­
szek. 

Program kursów obejmuje 
najważniejsze zagadnienia z hi 
storii polskiego ruchu robotm­
czego i w tej części poważnym 
materiałem pomocniczym są wy 
dane przez Wydział Szkoleniowy 
I<omltetu Centralnego broszury 
p.t. „Z dziejów polskigo ruchu 

robotniczego". Po I<onigre~le 
Zjdnoczniowym program kursu 
zosleł uzupełniony trzema tema­
tami, których przerOlbienie ~ 
znacznym stopniu przyczyni :;ię 
do przyswojenia sobie przez 
k11rsantów wielkiego dorobku 
Kong1esu. T,ematy te to: „Po(J­
stawy Ideologiczne PZPR", oma 
wiające między inn. takie posz­
czególne zagadnienia, jak histo­
ryczna droga i doświadczenie 
polskiego ruchu robotniczego, 
patriotyzm i internacjonalizm. 
droga rozwoju Pols~i Ludowej 
do socjalizmu. Materiał podstawo 
wy do tego tematu stanowią re 
feraty kongresowe· tow. Bieru· 
ta i tow. Cyrankiewicza. 

Drugi wainy temat oparty na 
materiała.:h kone-resowych - na 
referacie tow. Minca - to „Bu-

downictwo fundamentów socj1i­
lizmu w gospodarce narodowej". 
Wreszcie temat trzeci - „PZPR 
- partla typu leninowskiego", 
omawiający szczegół~wo pod­
stawy organizacyjne i statut 
PZPR, jak również zadania or­
ganizacji party,inych w zakła­
dach pracy i w organizacjach 
masowych. 

Program kursów przewiduje 
również przerobienie dodatko­
wych dwóch tematów: „ZSRR 
- kraj zwycięskiego socjaliz· 
mu", i „Polska w obozie anty­
imperialistycznym"_ 

Jak przedstawia się praca kurr 
sów? Czy wszędzie jest ona na 
wymaganym poziomie? -
Stwierdzić należy, że tak nie­
stety, nie jest. Są dzielnice i 
zakłady pracy, w których kie­
rowmcfwo partyjne mało kursa-
mi się interesuje, pracy ich nie 
kontroluje, a rzadkie są l(oml­
tety Dzielnicowe, które by na 

Dzielnicę przypada aż 13. Spo. 
śród 1630 kursantów - 551, • 
średnia frekwenqa wyr:1osi oko­
ło 80 procent. A przecież nie· 
rz.adkie są wypadki, gdy - w 
innych ośrodkach - frekwenc JB 
uczestników nie przewyższa 50 
procent. 

Najsłabiej natomiast jest zor· 
ganizowana praca szkoleniowa 
na Dzielnicy Sródmiejskiej 
Prawej 1 w niektórych fabry· 
kach wydzielonych, 1a~ PZPB 
Nr I, PZPB Nr 2, PZPB Nr S 
i innych. · 

of - k lt I , ' • ł wiły sprawę kursów jako spe-&ftSYWG U ura nO•OSWIG owa w ce1u podniesienia estetyki cjalny punkt porządku dzienne-I 
słowa itp. plenarnych posiedzeniach posta-

W ostatnich dniach Wydział 
Propagandy Komitetu Lódz.kiego 
PZPR znacznie ożywił swoją 
pracę w celu podniesienia pozio 
mu organizacyjnego kursów f po 
ziomu wykładów i zajęć semina­
ryjnych. Do rz.ędu tych słusz­

nych posumęc zaliczyc na­
leży odprawy przewodniczących 
Komisji Szkoleniowych i semina 
ria dla wykładowców, obsługi­

wane przez lektorów z ramienia 
Komitetu Lódzkiego. 

zarządu Gło' wnego Związku Wło' kniarzy św.ietlic Zarząd Główny o~gani- go. Istnieją przy wszystkich oś-
zu1e od marca kurs zdobmctwa. rodkach szkoleniowych specjalne 

--------- rys·u·nków i papieroplastyki. Już trzyosobowe I<omisje Szkolenio-Po osiągnięci~ch gospedar- cjalistów na wyższym poziomie. rze, Nowej Rudzie wielu in- we, nie wszędzie jednak rozwi-
0 od k rod ł obec~e napływa1·ą meldunki ze · · · d " · d · ł l · „ czych, będących ·podstawą rozwo becnie bywa się w Sz ole nych oś ·kach przemys u włó- 1a1ą one osc zywą zia a nos" 

u innych dziedzin naszego ży- Wojewódzk'ej kur~ dla 100 re- kienniczego. o świetlic i Oddziałów o przystą- i nierzadkie są wypadki, że pra-
p1enm do współzawodnictwa cą kursów nie kierują w ogóle. cia, przyszedł cz.as na wielką ferentów pracy i płacy przemv- We wszystkich świetlicach 

ofen~ywę kulturalno - oświato- siu włókienniczego. l\ursy ma- przewiduje się or~nizowanie kulturalno - oświatowego. Recz jasna, że w takich oś-
b' d rodkach kursy pracują ~labo : wą. Wydział l(ultury i Oświaty sowe dla aktywistów - włók- ooczytów i organizowanie róż- j ~lók?iarze i;iają am icję z o rnala jest frekwencja uczestni-

Zarzadu Glównego Związ.ku niarzy zostały zorganizowane ne~o rodzaju kół, jak szacha- bycia p1erwszenstwa w Polsce. ków, słabe jest przygotowanie 
Wlók~iarzy opracował już plan już w Kaliszu, Pabianicach, Biel 1we, f!lmowe, krajoznawcz.e, po-j !<' orespondent „Głosu" wykładowców, i słabe jest rów 
tej ofensywy na pierwsze pólro- sku, Mi~anówku, Zielo11ej G6- czątkowego na.uozanf.a, żywego Marczak Józef nież przygotowanie kursantów 

do zajęć seminaryjnych. 
cze bieżącego roku. Przewiduje I d . . I Godny pochwały wyjątek sta-
on przede ws:ystkim .wielostr~n- Więcej, oszczę n 1e1, lepiej nowią w tej dziedzinie kursy w 
ną pracę oświatową 1 s.zkolen:o- , ____________________________ , ___________ 7.akladach pracy, położonych w 
w~ · wśród najszerszych mas zasię.gu Dzielnicy Górnej -
wMknia.rzy. Produkować dużo, dobrze i ta łów. Wszystkie kobiety - par- szej fabryce. Chcemy to osiąg- Prawej. Dzięki umiłowaniu spra-

nio - oto z.asednitcze podsta- tyjne i bezpartyjne pracownice aąć przez zwiększen:e liczby wy szkoleniowej przez kierow­
Na specjalnych kursach orga- wy socjalistycznego współza- naszej fabryki (stanowią one czynnych krosien, uruchomienie nika Wydziału Propagandy tow. 

niwwanych dla m.ężów zaufa- wodnictwa. Zwiększona zdolność 1 Zagozdę, dzięki jego energii, 
d kl d 1 pc:>nad 60 proc. całej za oogi) ku-rsów szkolenia technicznego i przedsiębiorczości i talentom or-

nia, członków Ra Za a owyc 
1

• produkcyjna fabryk jest funda- zobowiązały się pracować wy- zmniejszenie Ilości odpadków. ganizacyjnym Komisje Szkole­
czlonków I<omitetów Wspólzawo menlem tworzenia lepszego fu- dajnie i podn!eść jakość produk K d t f b PZZPP niowe faktycznie kierują pracą 
dnictwa, Kół Higieny i Bezpie- tra. cji. Mamy zamiar znacznie zwięl orespon en a ryczny_ kursów J kursy pracują dobrze. 

• t Pracy oraz kierowni kszyć ilościowo i jakościowo u.I. Kopermka 3. najlepiej w todzi. Spośród 57 
czens wa - Co na •ej drodze zostało do- wykonywanie planu w całej· na- J.M. Mielczarek k 6 ał · tod ,· na tę ków śW:etlic, będa omawiane ta - konane? · · urs w w c ej z 

kie zagadnienia, jak historia I Co zrobiła załoga naszych 'za- I Dz1·ec1· robotn' 1·c·e wc•asach I jedność ruchu zawodoweg<>, sto- „ n a „ 
SM~ Z~pków Zawodowy~do k~dó~, by ro~~~ w~~u- ~~~~~~~~~~~~~-~~~~-----~·--~~~~~~-~~~-~ 
P

artii, organizaci·a i funkcJ'onowa wodn.1c_t,wo pracy i tym samym :Miejscowość Sokolniki mało by służyć jako prewentoria dla rają tu sił i zdrowia. 
d · · jest znana łodzianom, choć dziutwy szkolnej i młodzieży „Wesoła .(;romadka" (tak na 

nie · Zw'ązków Zawodowych, za- po m_:sc poziom naszeJ pro- znajduje się zaledwie o 20 km. gimnazjalnej, o zagrożOlllym z~'l"ały dzieci swą willę) stoi 
gadnienia socjalne i bezpieczeń- dukc1i? od naszego miasta. Nie dziw_ zdrowiu. wśród la~u, a raczej ogroda 
stwa pracy, współzawodnictwo We wspólzawodn'ctwie indy- nego. Przed wojną mieli do So W taki włafoie sposób zostn przy ul. Kasprowicza. Dzie ~i 

d 1 t · 'I 15 os5b kolnik wstęp tylko fabrykanci la wykorzystana willa, stano· mają tu doskonałe warunki tlla 
pracy, oragnizowa.nie miejsca wi ua nym uczes ruczy · ' łódzcy, posiadający tu swoje w1ąca obecnie własność Cen_ zc1rowia, nauki, a i roZl':)'Wek 
pri!CY, umowy zbiorowe i obli- w zespołowym - 17 zespołów. wille. A i obecnie miejscowość tralnego Zarządu Przemysłu oraz urozmaiceń nie brak rów 
czan!e norm, plan sześcioletni, Poza tym z inicjatywy Ligi Ko- me jest wykorzystywana przez Papierniczego, nieź. Najprzeróżniejszycli zaba-
ruch . zawodowy a wieś, spół- biet przy naszej fabryce posta- robotników w takim stopniu, Po otrzymaniu odpowiednich wek - moc. Są. saneczki , ra· 
dzielczość, walka o socjalizm na oowiono uczcić dzień Swięta jak to być powinno. Wiele pięk foriduszów willę wyremontowa. dio, gry wszelkiego rodzaju -

nych will świeci pustką, zwła no i obecn. przebywa tu 40-cioro słowem wsz;vstko, eo małemu całym świecie i inne. l\obiet wzmożeniem wsp61z.a- ~zeza w okresie zimowym. A dzieci robotników CZPP z ca. obywatelowi potrzebne jest do 
Nasze szkoły - Wojewódzka I wodO:dW? pracy przez zorga- szkoda, bo jest tu naprawdę łej Polski. Pozostając pod tros szczę~cia. 

ł Centralna - urzeszkola spe- nizowainio leszcze trzech :i;esPo 11i1ik.n.ie i zdrowo. Wille molllY- khwa. i fachowa opieka. na.bie Zdrowie tych dzieci jest ood 

Rzecz jasna, że kroki te 
wpłyną na podniesienie po· 
ziomu pracy kursów. Wydaje 
się Jednak niewątpliwym, że cliia 
dokonania zasadniczego przeło· 
mu w tej dziedzinie potrzebne 
jest postawienie w całej rqzcią 

głości spr a wy szkolenia ideolo· 
giczneg~ na porządku dziennym 
ważnych i nieodzownych prac 
wszystkich naszych instąncji 

partyjnych: egzekutyw zakłado­

wych, l(omi~etów Fabrycznych 
i Komitetów, Dzielnicowych. 

A.P. 

troskliwą. opieką kierownictwa 
„W esołej Gromadki''. Dzieci 
są. systematycznie badane przez 
lekarza, który specjalnie przy. 
jeżdża tutaj raz w tygodniu. 

O urządzeniu w11ętrza nawet 
nie ma potrzeby mówić. Zrozu. 
miała, że wszystko lśni czysto• 
foią i odpowiada nowoczesnym 
wymaganiom. Jest centralne o. 
grzewanie, światło, łazienki, o. 
raz izolatka dla chorych. 

Oczywista, że jedna taka wtl 
la. nie zaspakaja potrzeb wszy 
stkich dzieci pracowników prze 
mysłu papierniczego. Trzeba zna. 
cznie więcej tego rodzaju ośrod 
kew. I niewątpliwie zost&nł 
one stworzone w najbliżaz13j 
przyszłości. 

Korespondęnt 
„Głosu Rohotniczeao''1 

w_ Karał 



Str. 4 

Zjaz~. Iis~onoszy wiejSkich ~ Ł9dzi 
radzi~ będzie nad upowszechnieniem czytelnictwa na W$J 

Pcx:z.!a. P~s~ak. pracudje . coraz Celem przyśpieszenia roz,wo- dzą się razem· do kina wzgle- kra1·u Jednocześnie W"kreśli on 
sprawmeJ. uZ':ę 1 imu nej pra- j·u c yt I · t · kt' d · d ' • · · · ' . . . . z en.ie "'.a. na wsi,. w Cl· me o teatru. dalszą drogę 1 metody pracy. 
cy V:'~e_l.oty~ł~z.neJ rzeiszy pra- rej to dz~edzm1e tak w1elk'! ro Zjazd listonoszy wiejskkh do poczty w tej dzie<l;inie. Na 
ff'nh· r:w ~ uizby pocz!owo -ti: lę od!;!ywa listonosz •wiejS:'d, kona podsumowania dqtyahcza- podkreślenie zasługuje fakt, że 
t~·ec rucz~ej w sto~~nkowo kro Dyrek: ja Okręgmya Poczt . i Te sowych osiągnięć poczty w dzie I Zjazd Listonoszy Wiejskich, or-

lllll cz~fte 
1

J>O W?Jme nawląza- legrafow w Łod'-1 zwoluie na dzinie krzewienia oświaty na ganizowany przez Okr~cro-wą 
k~ .zos, dk ąc~nosc. ze wszyst- najbliższą niedzielę zjazd listo· ws'. i zbliżania jej za pośired- J Dyrekcję Poczt i Telegrafó"w w 

m,11 osr? ami kraju,. a Hczne noszy wiejskich. nictwem słowa dru.kowanego do Lodzi jesl pierwszą tego ro-
zn:szczema w urządzemach pocz · odk · kult t . h · · · towo • telekom.unikacy jnych zo Celem teg.o zjazdu ~ę~zie p~ze osr ow · ura nyc naszego 1 c!zaJU nnprez'l w naszym kraju. 
stały usunięle. Dziś można '1ys-kutoiwan;e z~1(!adn·;cn, .zw1ą­
st'V:'ierozić, _że pociita nasza pra- za~ych z prac~ Tistonpsza wi~j 
CUJe na wielu odcinkach znacz- skiego na odi;~n~u . zdobywania 
nie sprawniej, aniżeli przed woj no_wy~h cz.ytel~1k~w pr~sy pol­
ną. Jest to zaslu~a przede s!<ieJ 1 lJSprawn~enia akcji pre_rm­
wszyslklm efianiyedi praco.wn!· meraty zjec{mej. Program ziaz­
~ów ?G:cztewych ·oraz ogarnia- d!_1 _przev:„~uje pr~eman;z u~z~_st 
Jącego ich coraz bardziej rucllu mkqw, kt9rycli hcvba wyniesie 
współzawodnictwa pracy. ponad 500 osób .. praez ulice mia-

Jednooześnie poczta stała się sta do G.robti N1e~nan~gp_ Zol~i~ „ . rza, gdzte nastąpi zlozeme w1en 
"a.onym czynmklem rozwoju nll ców. 

azego tycia kult!jralnego, sicze W czasie ohrad. które odby-
rółnle na wsi. Akcja zleconei wać się będą w g-madJU Cen- j 
prenumeraty gazet i różnych tra!nej Szkoly PZPR J>rzy Al. 
czasopism przy.niosła jui do- I<!>sciuszki, wygłoszo.~.e · zcistar.ą 
tychczas duże rezultaty. Listo- referaty, a po dyskusji nad n:m: I 
nosz wiejski stal się dostarczy nasfąpi wręczenie nagród licz- I 
ci~lem słowa ifrukowanago, któ ~ym przodownikom pracy spo­
rego wieś polska tak bard:{o sród listonoszy wiejskich. Wic­
łaknęla. czarem uczestnicy zjazdu uda-

"'""'""K'urs'y"'d'ia'""rie'm'i0'8ł'a""'iiudo'wlane'~0''"'"" „_P_r_ac_z_k_a_„_-__ d0_s_k_0_n_a1„e ______ s .... t_rz_e_m_i_ec_z_n_e_j. ____ _ 

xvm Państwowy Ośrodek Jednl)roczną s1kołę Mistrzćw Streptomycyna dla dzieci 
Szkolenia Zawodowego M:ni- jłu~nwlanych praz · ster~wa Odbudowy w Ło<lzi, ul. lHetnią Srednią Szkołę Rze· choł'ych na .z:apalenfe opon mózno~ych 
Ląkowa 4, zawiadamia zaintere- m· ł B .cl I h ~ 

h 
los u ow a11yc . Miętlzy11arol.1ol'l'a Orgnnizae.ja l liczo mpalcpie opon mózgo-

sowanyc • że w bieżącym sezo- Wiłrunki przyjęcia: ukończone Pomqcy Ifz}eciom przy Oqp. ni- ,. "'~·ch i gruźlicę prpsi)wkową. 
nie będzie 1miwadzil następują- 18 lat życia, ukończenie 6 )ul> 1"lteji Narod6w ZjcilnoczonFh W zwi~zlm z tylll w szpitalu 
ce kursy zawodowe we wszyst- 7 klas szkoły podstawowej· (na 'bl" · ~1 kich spec1'alnościaob biroowmc- 1 d w naJ 1~szym rznsie prz~·: e Anny Marii uruchomiony będzie 

Czeladnicze jętnoś~ czytania'. ~.sa.ma. 1 ra- zo~tame przeznaczona wyłącz. . . . ' · 
dzienne (czas chuf1kow w słowie 1 p1śmi~). nie 11 a lr cZPnie dzif'ci w wieku I tonum w J~ng1ewn1knch - od 

ff' tę I z poUJrotent 

t(r. 41 
;::J . 

Katar nie hańbi! 
Rozpętała 'się nad Lodzlą burza.. ~ie dsiejo1f&. Taka 1'0<o 

bie, lokalna. purza. 
To piezwykłe w lucym zjawisko tłumafZYĆ so'błe na.le. 

ży dziwaczną. zimą. ~esiste µople &Vłł'Wa.jlł z JUl.SZYch 
oczu (Wfedzone poqucie eF.tetyki każe mi prze~caeć 
nosy), dudniące graf!loty lctitllalu roadaierajł ciche dottd 
po'łlietrze ulic i domów łó<liltl.Ch. 

Nie potrzebuję chyba. iNYjaśnipć, ie Jlló'l!Tłl! o if)TPie. Al· 
bo ją przecht!dziliścne, albo przechodzici&, !Llbo bflłieci• 
przechodzić. 

- Wła8nie - przecho:iztć. Cona.Jmniej p<>łowa zagw. 
pionych mieszkańców Lodzi chełpi się tym, je zamiai\ le.. 
lieć w łóżku, wel~ swoją 'ryp~ praechodrijić. 
Więc cho«Uą. Ka.szlą, kichajf, rozsiewajt za.ruiq, ~1• cho 

dzę. Kurują się a.ptłlcinvmt środkąmi, lub domowym 1Jpo. 
sobem. Piją.: herbatkt, malmy, wódkę, zagryaają. pisułka. 
mi antygrypowymi. Oo pięć mi1mt qotyk;tj• czoła., prze­
wracają biędnie ocz:vma, licytują aię między sobą: „siedem 
i trzy", „siedem i osiem", „osiem i pięć!" - Chodzą. 
„Nie dają się'•. Bohaterzy, Ofi?tl'i obov,ritzlru, uważa.J!łce, 
że parę dni, spędzone w lth-lrn. zawa.l'ło nie tylko in~ucjt 
w której pracuję., ale i po rztdek świata. 

I choć tak bardzo przejmuj& ąię światem, to przeciei w 
gruncie rzea:y kicha.ją na ś\<iat. Dosłąwuie. Obn~ ait 
ze swoją grypą i roauoszą ją. 
A najciekawsze, te spośród nich conajmniej dwie trzecie 
wcale nie ma grypy. Katar jednak, lub zwykłe przezitbie.. 
nie, nieukniknione przy bieżącej a. raczej płynącej pogo. 
dzie, wydaje się tym ludziom czymś Jliel:!}@nym: Po pros~u 
żenującym. 
Więc łapią. się :11a. głowę, WYWTacjf oczy, macaj• pul!J, 

patrzą.i-tają tryumfalnie ch\l.stkł do n<>t!a., jiHC Bztanda.rem 
i obwieszczają.: 
Mąm grypę! Ale ja się µie daję! Oho! ~.n~reu. 

ją przechodzić. Grunt to J)ie pieścić się z 11ob1I 
Zaś autentyczni grypowicze, za.ws~ydzeni tf ~Wł 

moralną, próbują. dotrzYlJlać placu bohateropi. 
Wydnje mi się. że dobrz:e byłoby, abyśmy wszyscy zro­
bili racąu.,,ek sumienia. Kto uapre,wdę ma grypę, niech idze 
najpierw do lelca.rza, a potem do łóżka. · i nie sieje pa.nild 
ani zarazków. 

A t;;to się zakatarzył - µiech włoiy ciem bi!'liznę, 
wypcha kieszenie czystymi chustkami i pracuje p,ormal. 
nie, bez przechwałek. 

Bo pamiętajmy, że katar nie hańbi! 
STAltY J,ODZUK 

twa: cze a nicze - dzien~e -:-- ~m1e- do Po~sk1 streptomycynę, ktora , oadział na 25 łóżek 11. w Saną I 
trwania <id 4 do 12 mies za- Nau~a bezpłatna. Stypendia lub 00 lat 15.tu, chon·ch na gruź- 1 dział na 50 łóiek. (m.) 
leżnie od zawodu). całodzienne bezpłatne wyżywie- • -Dokształc_ające _ czeładoi~~c nie. 

1
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wieczorowe (czas trwania · 3 Zap· · · f · k o h • • e 1 I e • 
mi~~~~:l~łcające - mlstrzow· ~ia~/::~~?ffm:~; ~~~~~:~~ c fona m o z1ezy rzem1es n1cze1 
akie (czas wwan1!>a 6 mies.). telefon 192-58. d k • t hl h • ' 
D 

,_. c w prze wyzys •em ~·.! i rony zac annvc ma1strow 
. wie opteki Uspołecznione Iść do terll!ttlll - było ~o w akcje zostały. z~la.\wione, kan- nik, strug, n:iłolek czy igłę. 'kantowi naµkę w szkole, a w 

~zynne J•UŻ sa W. lf_ 
0 
·d„i prtedwojennych czasach rowno dydat na rzem1ęsln1Ka przystępo Te obyczaje - v.-szczątko- stosunku do ZMP-owców, któ-

~ '.141 ~ ar.aczne z całkowitym niemnl wal do „pracy"„ wej juz wprawdzie postaci - 'rzy rozmawiali z nim na te te-
z początkiem bieżącego mie &ci~fnym 8. (dawniej Kon). oddaniem się na laskę i n'ela- Ale bo to była i praca. Pie;- przetrwały wśród ni&który::h maty, odnosił się zdecydowanie 

siąca otwarto w Lodzi dwie Kierownictwo tych aptek sta- skę majstra i„. j~go żony. Ni~ ~~z~·ch „n.auk" _u,dzieląla najczę- właścicieli zakla~Ó'\V ~z~n:iieśln:- wrogo. 
apteki uspołecznione. Są to pier rać się będzie o jak najle~sze wystarczyła chęc d~ pracy 1, s~1e) p~n: m_<q~,rowa._ ~czyła czych . do dma dzistejszeg::i. Ob. Ozim~ński nanewno wo-

ząrmat · ! d ś · pewne zdolności. Roqzice młode- manczema dz1ec1, rąb1ema po· 1 Mimo, ze ustawodawstwo pra- . d · f - • 
wsze tego rodz,aju apteki na „,.,, rzeme ~ no et na~ze~o ero człowieka przede wszystj\im rządkqw w mieszkaniu, zakupów cy, i ustawodawstwo socjalne 11 awne m_etody pracy ~ermi· 
terenie naszego miast.a. Przejele miasta, a w pierwszym rzędzte ~rnsieli 'mieć odpow'edni:i sumę w sklepie itp. „Popychadło" d1= określa dokłądnie warunki pracy n.atorów, kiedy zdani om byll 
one 7'1Staly jako mienie ponie- ludzi pracy, we wszelkie po- na oplacepie kosztów kształce- piero po długich m 'esiąca~h, . ~ młod~ianych, są wypa-dki ~ostę wyłącznie na łaskę swych maj-
JTiieckie od Of{ręgowego Urz„;:lu trzebne lekarstwa. j·nia. l(iedy już te wstępne lrąns nawet lalach brało do ręki pil- ~wan a .wb_rew tym_ przepisom strów. Ob Ozimiński zapomina 

" . '"""' ·~.~ 1 ufri:l1manlia młodziezy zdohy . . · • 
Likwidacyjnego, przez Pańslwo R b - • hl wania nauki i umiejętności za- zę Pąnstwo Ludowe otilcza 
we Zjednoczenie Aptek Spa- 0 otnJ.CY pomagaJ ą C opom wodo~ej. . . . . '.11łodzi~ż najlepszą - na je.ką 
lecznych „Centrosan" na wnio- M ) - · h ·r • , d Ir Związek Młodz1ezy Polskie], Je stac - opieką. Państwo lu· 
sek Ministerstwa Zdrowiia. eta QWC} z Radomska uru.c 011)1 I nt~czvnny osro e,..,. aby tym taktom. przeciwdz•a!ać, dowe docenia również wkład 

Pierwszymi aptekami uspo- mąs~yQOWY W ~if!SZ~~ycach k~~t~~~: war~e~i~ne pra~?~~ pracy rzemieślników u~eszo-
łecznionymi w Lodzi są: apteł<a botniczej zrzeszonej W ZMP. docianych. Oto charakterystycz- nych w spółdzielniach. czy prak 
na ul. Legionów 28 (dawniej Już w stycz.niu ?r,, do akcji ne bardzo wyd_arzenie, zaobser- tykujących indywiQualnie. Zde· 
Zająqkiewicz) i przy Pl. Ko· .„s~efostwa nad , wsią pr~ystą- wowane prz~z jedną _z n!ch. cydowanie je<lnak zwalczać b~· 

· Odpowiedzi redakcji 
St!łły Czytelnik z PZPW Nr 36. 

prosimy s przybycie do redak~ 

cji, ul. Pio!Tkowska 86, III pię­

trn, Dział l(orespondenc ji, 
godzinach od 9-ej do 15-ej. 

Tow. M. Kas:delan. Prosimy 
o przybycie do redakcji, ul. Pio· 
llrkowska 86, III p. - Dział Ko 
respoooencji, w godzinach od 
9-ej do 15-ej. 

I 
pil~ ?bok członkaw PZPR .1. mło .V! ~akladz1e kraw1eelum Oz1- dzie w.szelkie przejawy wyzy-
dz1ezy ZMP - b.~.~party JTII ro mmsk1ego Leonarda przy ul. sku i złej wof.. w stosunku do 
bot_n:cy „Me!alurgu , Panstw~- I Pryncypi!lnej 5~ terminator P:e- młod;iieży. 
weJ Fabryki 'Maszyn Młyn- truszcu1k Marian wplacil na skich i Odlewów oraz Państwo- koszta kształcenia 16.000 zł. Po _'!""'! _________ _ 

wej Fabryki Mehli Gii;tych nr I. roku pracy z0<;tal zwolniony I L k • k 
Obecnie wszystkie zakłady dopiero na. s~~ek . interwenc_il e arze. ZWIQZ owcy 

przemysłowe w Radomsku bio- Izby Rzem1eslmczej ponowme rą udział w tej akcji. P:zyjęty. Ob. 07.im'ński ~eona:-d Jl'ODU~J:~ Ube:.r;piec~ałni 
Brygady „szefostwa nad wsią" me . przestrzega pr~episowych W waJcę Z grypą 

postawily siob.:e jako plierws-zy godzin pracy, ułrudma prak!y- ~ I:ekarze łódzcy, :irzeszeni w 

I 
cel - wyremontowanie ośrod- ~„1_v1ąz~u Pracowników Sł1iżby 
ków maszynowych do Gkresu NA STREPTOMYCYN!;: DLA Zarowia, na wniosek dr Gał». 
rozpocz~cia pierwszych prac wio TOW. ZAWISZY bio~skiegp zgłosili jeunogłośnie 
sennych w polu. SWOJl} pomoc dla. ubezpieczo-

Dokonano już kompletnego re Z inicjatywy kola ZMP przy uyc)l choryc)l na gryp\' lV zro. 
montu maszyn rolniczych w kil- Spółdzielni im. K. Swiercze'}f- z~i:pieit~u niebezpi~ze(lstwa; j& 

Jow. Janosik. Niestety nje. Spawacz E. Andrysiak repa~ kił ośrodkach maszynowych w Po J!f!~CY .- W!mólny posiłek skiego w Łodzi, ul. Jakuba 11!' 16 kiii epiqemia grypy niesie ro. 
Spróbujcie napisać coś prozą z ruje becJ!towó-z stra.iacki powiecie radomszczalłski.m Mię· zebrano wśród ro~otników Spół- botnikowi łódzkiemu. Postano-
terenu waszego zakładu pracy. dzy innymi robotnicy „Metah1r nieczynne maszyny rolnicze i na dzielni kwotę 4490 zł, na zakup wiano również, by lekarze, u. 

Tow. T. Dy.guda. W sprawie . ~łasa rn?oln'.cz~ Rado:nska gii" wyremontowali zaniedbany rzędzia roln',cze mało i średnio- streptomycyny dla chorego tow. chylający się od tego obowi!łz­
. _ . " • • _ JUZ w okres:e w&połz.awodmclwa ośrodek maszynowy w Piaszczy rolnych w Piaszczycach. T. Zawiszy, k~, zostali surowo napiętnowa.• 

Wasze J będ·z1ęm y mterwemowac przedkongresowego przystąpiła cach. 111Dlli'Lil''""'E;1 .. 1i MtJr.1:.1~i:i;i1,t.M,,11"11;1i:ll!IJJtm:111r.1:11.M:t1mM111111d1;;1;.1~1umHtilM:•tJ:t,~111u~1m1111::11111 m. · 
w Starostwie Grodzkim. Skomu do akcji „szefostwa nad wsią". „Wyprawa Piaszczycka" należy L~kane .- związkowcy wy. n~kujde się z nami Piotrikow- Podobnie, jak miało to miejsce do najbardziej udanych z 5Q ~typend1•0' W P"lmą. swóJ społeczny obowią. 

. od 
9 

we współzawodnictwie pracy w szeregu wyjazdów brygad ro- O .., . ~ zek i przyczynią. się walnie 
ski.! 86 !H Jnętro w g z. 04 największych zakład-ach przemy- botniczych na wieś w po- dl t d t' p 1·t h ·k• -.. 'd k• • \\7:.iz " kolegami z Ubej>:pieczal 
do 15-eJ. slowych Radomska - tak i w wiecie radomszczańsk!m. Bryga- a S U en ł}W O 1 ee '11 I ._.~ Z 1ep m do zwalczania epidemii. 

Tow. Jaraqowska. Sprawa V{a akcji „szefostwa nąd wsią" in:- d-a robotników „Metalurgii" wy ufundował Cent.-ahJv Zar.:i:ąd Przem. Pap!erniczego Hasło, rzucone pr?.ez lekarzy 
SUI bardzo nas zainteresowała. cjatywa &poczęła w rękach czbn remontowala w piaszczyckim o~ Przemysł Papierniczy w tro~ce kadr pracowniczych rozbudował - związkowców zostało w dniu 
Postaramy się ją wyjaśnić. ków PZPR oraz młodzieży ro- rodku maszynowym wszystkie o p00niesien!e kwalifikacji swych sieć kursów i szkól na pozio- wczorajszym podjęte puez le-

Jow. $. Olc;a;.. Niesłety ope §~ Z'1Jachor Krvm mie niższym, średnim i wyż- ~::,zit~:~~ta;~ą:i:!sk~::yi:-a~ 
cna Umowa Zbiorowa nie prze- t• · na--lJ'Ok.ondzie k SO · ł '-h szym. Celem przygotowania per- lel~nrzy wojskowych wzi~H u. 

d d 
. „ 'i. $ a.z:any na tys. z ot_ yc nr.z:ywny sonelu technicznego na wyższe dział .. w akeJ'i zwalcza,nia ep1"-

wi uje jeszcze tego ro zayu 110 i! 

d h Z 
„ Wczora1· w Sądzie Olir ... go- si.P, że sprzeda wa.I zioła, C'h')<! I czy praktyki, stosowane przez stanowiska w *kładach pracy, ~emn. Lekarze ~zpitalni udzfoli 

datk9w ro ~innyc . asięgahs- "" " I d wym jako instancji odwoławczej me neguje, że posługiwał się oskarżonego, mogły być podclą <:;entralny Zarząd stworzy/ przy 
1 

pomocy w • orną.eh 150.ciu 
171y irfo!'f11acji w Związku Wló- ro on•M a b ł gloś pr s' · k. " t ! b · gn1· t pod mi·ano upra'· 1• n·a p chf\l'ym - ubczpie.czonym. z,,_,,,,awan y a na s a- „ <OZ 1ern magne ycznym „ ą ę e N a t ol!technice Łódzkiej sekcję pa· 
kniarzy. wa Stanisława Kryma, który za kiem". J praktyki lekarskiej. Na pytanie W dniu d7isiejszym w dal. 

Tow. żuraw JaA z Brzezm. uprawianie niedozwolonej !Yl'akty Za wyjątkiem dwóch świad- . to odpowiedział twierdząco bie piecrnlctząl - zjedyną w Polsce. ~?ym ci~gu lekarze B~i)italni bę 
ki lekarskiej został skazany w k.ów, z których jeden rozczaro- gły, docent U.L. Musiał. en ~a ny arząd ufundowar dl). składać wizyty domowe · cho 

(,JwaiamY, że przeciąganie dys- paźd.zierniku ub. r. przez Sąd wał się co do metod Kryma, aj Prokurator Stefaniak , ~no51, także pokatną liczbę stypen- rym (m.) 
kusji na teł} teroat jesit zuper- Starościński na 3 miesiące are- drugi nie miał przekvnania do by w , imię praworządnosc1 Sąd diów dla studentów Politechniki ---~--~„ ... ___ _ 
aie zbędne. Oczywista rzecz, szt!ł i 150.000 złotych grzywny. otrzymanych ziół - ponad 20 wymierzył oskarżonemu za L, d k 

Sprawa budziła olhrzymre za- przes!tlchanych świadków zezna- uprawianie niedozwolonej pra~- 0 

2z8 ieJ·t. d" d 
~ż Brzeziny muszą być odl>uqo interesowanie, o czym śwła<l- ło, że Krym nie pobierał piE!nię tyki lekarskiej karę odpwiednią • s ypen iow przypa a na 
.wane. C'Zyly olbrzymie tłumy puhHcz- dzy u porady; płacili jedynie do jego czynów. wydział mechaniczny, 24 na che 

Tow. B.F. - Lódź. Przesiane ~o.~ci, których nie zdolala pomie z~ zioła. Na .zapytani~ p;~ew~- ~ąd pod p:~eu_roonictwem ~ę- miczny, 6 na elektryczny. 
nowelki wykorzystamy. Prost- sc1c sal~ rozpra.w. . m~z,cego, osw1ad~zyh, ~z wie- dzti>go Z;ibmskiew uchylaiąc !"P'-· _'"'!"!' _______ ,_ 

my. 
0 

dalsze materiały d p _ Oskarzo~y . me p_nyzna~ si~ dzieli, ze K;~m me posiada dylwyrok Sądu Starościńskiego lióź ofiarę ną 
o „ 11'0 do uprawtarua ruedozwolonej plomu lekarskiego. &kazał Stanisława Kryma na Pomoc z1·mowa 

~ !JIT.akUJQ . le..!.<air~jej, , tlumacz~c Nastlr.:Ue i:liodzilo o wta1enle. 50IOQO (ld.otych Q111Z.\(,\W2\l. 

OFIARY 

l&SO zł - na Pomoc Zimoy.rą 
wpłaciło kolo Związku Zaw. Pra 
cownJltów Dyrekc jl Przemysłu 
Włókienniczego. 

5800 zł. - na Lódz:ką Rodzin; 
Radiową w-p.łacil personel Pnea~ 
szkoli Zarzadl.l Miej~ki~ 

„ 
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Kronika Piotrkowa Us u n ą ć brak i tech n i cz n e Nou ~··••Pondent lab~~ 
~' ~ najpilniejszym zadaniem Zakładów Drzewnych na Bugaju Akcja socjalna w hucie „Kara" 

KOMU WINSZUJ~:My 

Czwartek, dnia 17 lutego 
1949 r. 

Dziś: Donaty 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
Vrząd Bezpieczeństwa Publicz. 

nego 10-49 
:Miejski 5'.omisartat M. O 

10.4. 
Straż F~~arna. 10-72 
Szpital a-w. Trójcy 10-70 

Poiotowie lekarskie nocne Ul 
Stalina 45, tel 10-0ł 

Jtozdzielnia. „Głosu Plotrkow 
skiego" ul. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15·40. 

Żywy charakter miało 
ostatnie posiedzenie Rady 
Zakładowej w Zakładach 
Drzewnych na Bugaju. Na 
posiedzeniu tym obecni byli 

'przedstawiciele Centralne­
go Zarządu Przemysłu Drze­
wnego. Radni przedstawlli 
wszystkie bolączki zakła-

Dach nad g!ową 
dla ofiar pożaru 

W nocy z 13 na 14 bm. 
przy ul. Stalil'la 120 w Piotr­
kowie wybuchł pożar w do­
;nu drewnianym, którego 
właścicielem jest Józef Ga­
wroński. 

Dotychczas przyczyny po­
~ru nie ustalono. Na sku­
tek pofaru osiem rodzin po­
zostało bez dachu nad głową. 

Podkreślić należy tutaj 
szybką. interwencję Zarządu 
MiejEkiego, który już naza­
jutm zapewnił 5-ciu rodzi 
.nom dach nad głową. Dla 
trzech pozostałych rodzin 
mieszkania znajdą się w naj 
bliższych dniach. Dwom naj 
bardziej poszkodowanym ro­
dzinom Zarząd Miejski przy­
dzielił zasiłek w wysokości 8 
i 5 tysięcy zł. 

dów, dotyczące przeważnie 
Wydziału Zaopatrzenia. 

Jak przedsta·.vił tow. Ko­
nieczny dotkliwie odczuwa 
się ostatnio brak kleju, blach 
do pras, surowca na dyktow 
ni, pił tarczowych do wiel­
kiej piły oraz ~elaza koryt­
kowego na prasy. 

Szczególnie sprawa pił 
jest palącym zagadnieniem, 
gdyż jak stwierdził kierow­
nik dyktowni tow. Prtyby­
łowicz grozić to może nie­
wykonaniem planu miesięcz 
nego. 

Dyrektor naczelny zakła­
dów apelował, aby raz na­
reszcie usprawnić pracę Wy 
działu Zaopatrzeni<t w Zjed 
noczeniu. Pomimo, że Zakla 
dy na Bugaju regular1-~e 
przesyłają zapotrzebowanie 
kwartalne. to jednak zamó­
wione części nie przychodzą 
na czas. Często zdarza się 
że trzeba o pewne rzec<1y 
zapotrzebowane w planie 
kwartalnym kilkakrotnie 
zwracać się na piśmie. Za­
biera to .nh>pntr zehnie czas 
i tamuje produkcję zakła­
d.Jw. 
Następnie poruszcn1 zo-

-----------~----------------------~--------_,.,_,~ .... ------... ~ 
Ogród botaniczny Pio rko\vie 

-wymaga nowych inwestycji 
Dzię~i .energii i staraniem lwze:lędni_e nale~ytego stanu. ,d0wli roślin leczniczych, 

upowazmonego przez Za- W związku Jednak z no- przemysłowych i użytko-
rząd Miejski ob. dr. Filip- wymi wymaganiami szkol- wych. 
czaka zaniedbany w pierw- nictwa oraz znacznie rozsze O ile idzie 0 stan. zewnę­
szym okresie powojPnnym rzonym programem w nk- trzny, to należałoby napra­
ogród botaniczny w Plotrko ;:esie nauk przyrodniczych wić basen. naprawić wod:)­
wie doprowadzony został do ogród botaniczny w Piotrko ciągi, zbudować bramę wej-

wie musi być znaczn,ie uzu- ściową i uzupełnić oparka-
S wietlica pełniony. • nienie. 

dl , Jak informuje d!'. Filip- Powyższe konieczne inwe 
~" a Ormowcow czak w roku 1949 koniecz- ~tycje zostały przedstawto-

J\.fiejska Rada Narodowa nym jest przeprowadzenie ne Zarządowi Miejskiemu. 
• w Piotrkowie w wydatk'łch następujących prac: i:; za- który jak należy się spodzie 

rzeczowych na rok 1949-ty kresie systematyki roślin na wać w najbliższym czasie 

stała sprawa prasy. 'rutej- Akcja socja"ma. w hucie 
sza załog;i do,;viedziała się .. Szklanej „Kara" w Piotrka 
że w Radomsku i w Skier- wie przedstawia si~ zadowal 
niewicach s:ą pewne części, niająco. \V przedsz~olu zn:ij 
konieczne do uzupelnicnia duje opiekę ckoło 'l:J 1.ziec!. 
prasy w Ze.kh i och Drzew- Otrzyniują on.~ dustate.:..:ne 
nych na Bugaja. Części te wyży,_v:em0, za0patrzonc S'} 

!eżą tam ::r,-i..;żytecznie gdy w zabawki i gry. 
tymczasem w :Pi_otrkowie S<! W tych dniach otwarta 
konieczne tlt' zmontovvania została świet~ica dziecięca, 
prasy. ? J~ąJ.CJnym było by. gdzie dzieci. również dosta­
aby Zjednocz0me Przemy- ją posiłki. 
słu Drzewnel:a zaint(,resowa Ale również i nad prac.;w 
ło się tym i części te jak nikami jest roztoczona sta-
najwcześniej przydzieliło . ranna opieka. 

W ciągu całej doby czyn­
ny jest tut11i punkt samtar-
ny, 4 r•• ',· .. ' 
chodzi 11 r 
wypad, 1 

ków cz / człon. . 
pracownic~: C'''" 
moc finan~'' "ą 

Prowadzona j ~ • ~ 
opieka nad matkar .• : ., t. r 
nymi. Znajrl· iją 'Il. )(,'"l'! = 
lekarską i korz,: . .:;t~ ~ " • 
wszelkich przysłt<E' .j.1cy i 

im uprawnień. 
Ch. ____ ...,,_. __ .,.._,, __ ... _...., ______________ _.. ______________ _,_ ____________ _.. __ r-....-

ZMP kieruje do szkól zawodow-ych 
Na t"!renie powiatu piotr- rlistownie do Zarządu ZMP 

kowskiego, w niektórych w Piotrkowie, prnsząc, aże­
wioskach znajduje się bied by zainteresowano się sie­
na młodzież wiejska, która rotą Matusiakiem Eugeni11-

nle mając środków do ży- szem, który pracuje u bog1 
cia, pracuje u bogaczy wiej ~ego gospod11rza w okolicy 
skich. Zaopiekować się tą Zarnowic. Chłopiec ten, za­
młodzieżą, wysłać ją do trudniony cały dzień przy 
Ośrodków Szkoleniowych, pracy, wymykał się wieczo­
gdzie zdobędą fach i wyk- rem do Żarnowie, ażeby do 
ształcenie - to zadanie, ja- wiedzieć się, co to jest ZMP 

i bra~ czynny udział w ży­
ciu orglłnizacyjnym. Ni~ste­
ty, warunki, w jakich on 
pracuje, często nie pozwala 
ją mu na to. 
Spodziewać się jednak na 

leży, że Zarząd Miejski ZMP 
zaopiekuje się jego losem i 
skieruje go na kursy szko­
lenia zawodowego, orgam:rn 
wane przez „Służbę Polsce". 

kiego podjął się Powiatowy----------·--------------­
Zarząd ZMP w Piotrkowic. 
Wice-przewodniczący Za­

rządu Miejskiego tow. Pi<!­
ti:asik Zbigniew w czash~ 
swych wyj~zdów w teren 
zwraca na te rzeczy ?il n". 
uwagę i przyznać trzeba, że 
nie napró:i:no. 

We wsi Wronikowie gmi­
ny Rozprza był parobkiem 
17-letni Bąkiewicz Leon 
Tow. Pietrasik zaintereso­
wał się nim i w najbliższym 
czasie Bąkiewicz wysłany 
zostanie do szkoły, gdzit:: 
zdobędzie wiedzę i fach. 

Czasami zdarza się, że 
młodzież wiejska sama pi­
sze do Zarządu Powiatowe­
~o prosząc o pomoc i radę 
Przewodniczący koła ZMP 
we wsi Ża;nowice kol. B ~­
dek Benedykt zwrócił się 

Wstępują now1 członkov1ie 
do Koła T-wa Przyiaźni Polsko-Rad:iecłtiei 

przy Szkole Techn· czno-Prz9m11ł"lwe] 
Koło Przyjaźni Polsko-Ra- p!~vają coraz nowe dekla­

:lzjeckiej przy Państwowej 1-ncje. 
'3zkole Techniczno-Przemy- W ostatnią M>botę odbyło 
:iłowej w Piotrkowie znacz- się zebranie, na którym tow. 
nie rozszenzyło swą działał- Alama zaznajomił członków 
ność. Dotychczas kolo to by- ze statutem koła, po czym 

przystąpiono do wyboru ria· 
Io bardzo nieliczne. Obecnie rządu, którego przewodni· 
liczba członków dochodzi jut czącym został Banaszewski 
~lo 100 i z każdym dniem na Bogdan. 

Nowy Zarzqd . Zwiqzku 
Pracown'k6w Przemysłu Chemicznego 

przeznaczyła 100 tysięcy zł. leżało by zwiększyć ilośt je przeprowadzi. 
na potrzeby ORMO. okazów roślin botanicznych, ------------------------

W Piotrkowie odbyło si~ I wił zadania i obowiązki, ja­
plenarne poRiedzenie Od-lkie ciążą na nowym Zarzą­
działu Związku Zawodowe- dzie podkreślając, że zada­
go Prc:cowników Przemysłu niem nowowybranego Za­
Chemicznego. na którym do 1 rządu będzie dotychczas.:>we 
konano wybor•.l nowego Z:l- niedomagania usunąć. 

Z funduszów tych część które wyginęły w cza.sie 
przeznaczona jest na urzą- wojny. Ponadto przewiduje 
dzenie świetlicy, której brak się zaprowadzenie środowis 
dotkliwie dawał się odczu- ka roślin wodnych, piasz­
wać Ormowcom piotrkow- czystych, wydmuchowych i 
skim. skalnych, zaprowadzenie ho 

Cz"lJtelnicJJ vi.czą 

-------...,--------
Brak świetlicy utrudnia pracę 

Sz. Tow. Redaktorze! 
Przesizkodą w rozwoju na­

szego życia kulturalnego i 
organizacyjnego jest brak 
od2owiedniego lokalu na 
świetlicę. Pracuje u nas 400 
pracowników, w tym 120 mło 
dzieżowców, a na świetlicę 
mamy pokoik o rozmiarach 
zaledwie 6x4l m. 

Gdy jest zebranie lub ja­
kaś odprawa, to duża część 
członków stoi na koryfa.rzu i 
na schodach, przez co nie 
może słyszeć, co się na ze­
brani u mówi. Obecnie duży 
nacisk kładzi" się na uświa­
domienie i potrzeby kultu­
ralne robotników, a u;własz­
cza młodzieży, ale musimy 
się z tym zgodzić, że jak 
młodzi robotnicy nie będą 

!l'ięli odpowiednich świetlic, 
to częściej będą zaglądali do 
lokali restauracyjnych. 

U nas jest brak odpowied 
niego lokalu na świetlicę, ale 
w pobliżu jest parę lokali 
restauracyjnych. Czy nie 
właściwym było by, aby Za­
rząd Miejski w Piotrkowie 
raz nareszcie wykorzystał 
przysługujące mu prawo lik 
widacji szynków, które po­
łożone są bliżej niż 100 met 
rów od zakładów pracy. 

Wprowadtzenie tego przepi 
su w życie rozwiązało by na 
szą bolączkę, a również wie­
le innych podobnych. 

Bakalarski Wiesław 
Przewodniczący koła ZMP 
w firmie „Wyzwolenie" 

Intervelnde nasz~ch Czl}telhików --
\Voda na ulicy 

Sz. Tow. Redaktorze! ,~a.leżało ?Y: ab~ odpowied­
Na ulicy 1-go Maja w po me ~zynnik1. zamteresowa: 

bliżu huty „Hortensja" ście-lły s17 powyzsz~ ~tanem.~ 
ki przy przy posesji Nr 19 zmusiły właśc1c1eh po.sesJ' 
znajdują się w stanie god- Nr 19 prz~ ul . . 1-g? MaJl'l do 
nym pożałowania. Od szere- oc~ysz~zema śc1ekow. Dorna 
gu tygodni zamarzły one, na gaJ ą się tego wszys~ prze­
skutek czego woda spływa- chodzący tę~~' ~obotrucY. hu 
jąca z placu zalewa chodni- ty „HortensJa i „Kara . 

Za znęcanie się nad w spół więźniami 
kara czterech lat więzienia 

Władysław Kawałek, mie szei pracy. Często znęcał sie 
$zkaniec Piotrkowa, w roku w ten sposób nad chorymi 
1943 wysłany został przez oraz niezdolnymi do pracy 
Niemców do obozu koncen- z powodu fizycznego wy­
tracyjn~go w Oświęcimiu, a czerpania. 
następnie przeniesiony do Za zbrodnie te Kawałek 
obozu w Dantmergen. W w tych dniach stanął prze<i 
obozach tych Kawałek peł- Sądem OkręgoV1rym w :.>iotr 
nił funkcje początkowo stgr kowie. W wyniku rozprav,·y 
szego robotnika, a następnie skazany został na cztery la.­
pomocnika blokowego. Wy- ta więzienja z utratą praw 
korzystując swoje stanowis publicznych i obywatels­
ko znęcał się nad współwię:7 kich praw honorowych na 
niami, bijąc i kopiąc ich i lat pięć oraz na przep;:idek 
zmuszając do intensywniej- mienia. (se) - • Kiilł!m 

Co usłyszymy przez radio 

rządu. . Skład Zarządu przedst:i · 
Jak. wynika .z przeprowa- wia się obecnie następująo J: 

dzone] dyskusJ_i, dotychcza- Przewodniczący hutmist~z 
sow! Zarząd me z~wsze P,3~ Galik Marian, zastępca Pio­
traf1ł stanąć na wysok~sc1 ruński Roman sekretarz 
zadania~ Zdarzały się niedo- Teodorczyk Wł~dysław. 
ciągnięcia w pracy związko • 
wej, brak było bliższego za- , N~ czonkó~ Zarządu wy­
interesowania tą pracą w le 'bram zostali: Gawotc;ąk 
renie. !Stefania, Bałecki Jan, Fo·-

W wygłoszonym referacie] rysiak Alfred, Alama Jan. 
tow. Rogulski szeroko omó i Rosiński Stanisław. 

Zapisy na kurs kucharski 
Komenda Powiatowa Orga lub podoficera. kuchennego 

nizacji „Służba Polsce" w oraz praktykę kucharską. Po 
Piotrkowie przyjmuje zapisy przeszkoleniu kandydaci za­
kandydatów na kurs kierow trudnieni będą na stanowis­
ników kuchni i kucharzy. kach kierowników kuchni w 

Program na CZWARTEK 17 lutego 
1949 r. 

dcmoścf południowe. 12 20 „u- Kandydaci winni odpowia- brygadach młodizieżowych 

11.40 Audycja dla przedszkoli, 
11.50 Muzyka rozrywkowa 11 57 
Sygnał czasu I Hejnał. 12.04 Wia· 
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robotniczych f chłop,­
sldch oraz redaktorów 
gazet ściennych: 219-42 
Dział mutacji: 218-11 
Dział miejski I sport.: 254-21 

"'ewn. 8· i 11 

twory dawnych mistrzów'" 12 45 dać następującym warun- „Służba Polsce". 
Audycja dla wsi. 13.00 (Ł) Porad kom: mieć ukończoną służbę Bliższych informacji udzie 
nik tywieniowy. 13 10 PRZERWA wojskową · w odrodzonym la Komenda Powiatowa S. P. 
14.40 fł.) Muzyka obiadowa. 14·58 Wojsku Polskim, praktykę w Piotrkowie ul. Staiina 67 
(Ł) Komunikaty. 15.00 (l) Uwer-
tury operowe (płyty). 15.20 (ł.l magazyniera żywnościowego II piętro. 
IT felieton 15 30 „Gawęda z dzleć· 

mi", 15.50 Muzyka popularna, 16.00 
DZIENNIK. l6.30 „Archipela!J lu­
dzi -0dzy1kanych", 16.50 „O prą­

dzie elektrycznym"' 17.00 Pieśni 

Resplghl'ego i Manuela de Falla 

CENNm OGLOSZE~ 
\v dzie1miku „GLOS PIOTRKOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wvmiaro­
wycb przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (s~palty). 
W tekście i za tekstem - 6 łamów po , 45 mm. 

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 
od 1 do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 2'11 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 

Drobne 
10 d. 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 
100 proc. dro~ej. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 
o 50 proc. drożej. 

ki i tworzy kałuże i błoto. 
A przecież codziennie 

przechodzą tędy setki robot 
ników, zatrudnionych w hu 
cie •• Kara" i .. Hortensja". 

Dzflll ekonomiczny: 223-29 
Augustyniak Aleksander I Dz.fał rolny: wewn. I - 254-21 

Re-"akcja nocna: 172- 31; 156-81 
1;rzeworlniczący Rady Kolportat: 222-22 
• Administracja: 260-42 
Zakładowej huty Dział ogtoszefl: 111-M 

•. Karaf~ 1-------------

17.15 Alfredo Ca~ella: Serenada na 
klarnet, fagot, łri\bkę, skrzypce 
i wiolonczelę. 17.45 Poradnik Ję­

zykowy, 18.00 „Dla katdego coś 

miłego"', 19.00 Felieton l!teracki, 

19.15 Muzyka poważna, 19.40 
„Wszet:hnlca Radiowa··, 20.00 
OZTENNtK', 20.45 Muzyka (chóry) , 

21 OO „Tajmyr przy telefonie" siu· 

chow!sko wg. komedii K. Isajewa 

i Al. Galicza. 22.00 Audycja sło­

wno - muzyczna. 22.45 (ł.) Koncert 
życzeń (cz. I), 22.58 (Ł) Omów . 
progr. lok. na jutro, 23.00 Ostat­
nie wiadomości, 23,10 Muzyka ta 
neczna, 23.50 Program na jutro, 
24.00 (ł.) Koncj!rt tyczeń (cz. Il). 
0.10 (ł.J Zako1k:i:enl" audycji ; 
Hvmn 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościo 
wych o 100 proc. dro~ej. 

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 
Ogłoszenia dru!mje się w miarę wolnego miejsca i za 
terminowy druk ogłoszeń nie 'Ponosi sie1 żadnej odpO· 
wiedzialnoścL 

• 
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ABC 
Sportowca 

Prawdzr.vy sportowiec 

H' „9!!14 r„• u ••• Crakov.a w Łodzi 
ŁODŻ BĘDZIE MIAŁA 

nie tylko chodzi oglądać i:a. 
wody, ale również i sam 
cw1czy. Gimnastyka co­
dzienna stanowi jedną. z 
łatwiejszych form ćwiczoil 
fizycznych. · N'..e wymaga. 
zbyt wiele czasu, nakładu 
kosztów na ekwipunek do 
ćwicze~ i żadnych, koszto. 
wnych urzątizeń. wielki reprezentacyjny stadion w Parku Ludowym 

Kto był w Parku Ludowym, ten wie, że jest on jakby 
wymarzonym terenem dla sportowców. Z dala od miasta, 
od dymu kominów fabrycznych i przykrych zapachów ście­
ków nieskanalizowanych jeszcze przedmieść można tu 
odetchnąć czystym, świeżym powietrzem. 

strzelnic. I o tym pomyśleli 
jednak nasi ojcowie miasta. 
Wspólnie z S. P. Zarząd M~ej­
ski będzie się starał wybudo­
wać strzelnicę mi>.łokalibrową 
przy ul. Rokicińskiej Nr 29. 
która niewątpliwie p~·zyczyni 
się do wzrostu zainteresowa­
nia tym pieknym i pożytecz­
nym sportem. 

reprezentacyjnego. jakbyśmy 
to nazwali ośr0dk:;i sportó"~ 
wodnych. Ośrod~k ten ma po­
wstać w Parku 1-go Maja w 
R4dzie Pabianickiej. 

Wiek i rodzaj pracy zt1.­
wodowej nie stanowią i·o·w 
nież przeszkody w uprawia. 
niu gimnastyki. Przeciwnie 
ćwiczenia gimn?.styczne od 
powiednio dobrane i wy1to 
nywane konserwują. mlo­
clość i Eprawność fizyczuą. 
organi•mrn. a takżo stano­
wią. skuteczne antidotum 
Il:\ wyczerpanie nerwowe, a­
patię, niechęć do pracy, 
oeięfalość, skłonność do o­
t:vłości i newne wady fizy. 
c~ne, które są. wyniki m1 
długiego siedzenia pr:iy 
binrku. lnb stania przy wllr 
sztacie pracy. 

W Łodzi bawiła w niecł:rl::lę 
drużyna hoke iowa „Cracovii". 
w rewanżowym meczu półfina­
łowym o mistrzostwo Po!skr 
goście zwyciężyli po raz drugi 
ŁKS ~o; stosunku H : 3. 

W Parku Ludowym jeszcze przed wojną miał powstać 
reprezentacyjny stadion sport.owy Łodzi. Stadionu Łódź nie 
doczekała się, pozostało jednak boisko, częściowo nawet zda 
je się, ogrodzone zardzewiałą już dzisiaj żelazną barierką. 
Do tej pory harcowały tam dzieciaki, buszowały szaraki I 
rozkładali się obozem· „wycieczkowicze", pozostawiając po 
sobie wiele pustych flaszek z etykietkami P. M. S.-u, ale 
wkrótce to się skończy, gdyż ... 

PARK 1-Jo MA.JA 
OSRODKIEM 

SPORTOW WODNYCH 

BĘDZIFl\fY MIELI 
l PR.ZYST.\.Ń WIOSLARSKĄ 

W Parku 1-go Ma.ia będ<:ie 
mogło z po1•:odzeniem korzy­
stać ze sportów wodnych oko­
ło 10 tysiecy łodzian. 

W budynku porestauracy.i­
nym urządzona będ<:ie sala, w 
której od~vwać się bE,'dą kon­
certy muzyczne. pobudowane 
zostaną skocznie. trampoliny, 
szatnie. natryski i oczywiście 
przystań wioślarska. 

·:,: 

Bramkarz „Cracovii" wybija 
„ążek na aut. 

W 1954 rolcu w Parku Lu­
j d )Wym powstanie rzeczywiś­
cie wielki stadion sportowy, 
który będzie mógł pom:eścić 
30 do 40 tysięcy widzów, a 
więc blisko dwa razy więcej 
niż stadion ŁKS-u. 

CHOJNY BĘDĄ MIAŁY 
TEŻ SWOJ STADION 

Prace budowlane, iak się 
informu,Jemy w Zarządzie 
Miejskim rozpoczną się już w 
roku przyszłym. W tym zaś ro 
ku Zarząd Miejski wspólnie z 
włókniarzami rozpocznie budo 
wę stadionu sportowego na 

nowski i ośrodek sportów wod 
nych. 

Od ulicy Rzgowskiej wej­
ście na stadion będzie wio­
dło przez park otwarty dla 
wszystkich mieszkańców Cho 
jen. 

DWA BOISKA 
POMOCNICZE 

W trosce o młodzież robot­
niczą nasz:vch przedmieść ·Za­
rząd Miejski nosi się z zamia­
rem pobudowania jeszcze 
dwóch boisk pomocniczych 
przy ulicach Lutomierskie.1 I 
Dąbrowskiego, niedaleko remi 
zy tramwajowej. 

~iezmiernie doniosłą rolę w 
wychowaniu fizycznym, odgry 
wają jak wszystkim wiado­
mo, sporty wodne. Łódź znaj­
duje się w tym przykrym po­
łożeniu, że nie posiada rzeki, 
nie znaczy to jednak. aby ło- PRACF. JUŻ ROZPOCZĘTO ... 
dzianie mieli być nadal po- Roboty w Rudzie Pabianic­
zbawieni przyjemności wio- kiej już są rozpoczęte. W tym 
ślarki, cz:v pływania. W planie roku będziemy iuż mieli gar-/ 
6-letnim Zarząd MiejRki posta lderoby i natryski, całkowite I 
wił sobie za zadanie dania zaś ukończenie prac przewi- I 
mieszkańcom Łodzi jednego, dziane jest na rok 1953. 

Cotl?ien"lie 10 min-·t rtt­
chu w czas'ie gimnastyki 
wpływa. korzystnie na sa­
mopoczucie ćwiczącego, na. 
jego spr:iwność fizyczną, 
na korzystną przemianę ma. 
terii i ~n1nkł'1ŚĆ 'l:VlV'P.tki. 
Uprawi~jmy codzienną ęi 

umastykę. -
Jak ~ tego „tańca" wyjdą łodzianie? 

Chojnach prz:v ul. Kosynie- ŁODż 
rów Gdyńskich. Stadion be- OTRZYMA STRZELNICĘ 

W Warszawie odbyło się losowanie walk finałowych 
o drużynowe mistrzostwo Polski w boksie 

Łodzianie starają się wsunłć 
krążek do bramki gości. Obron· 
cy bezradnie przypatrują się 
tym próbom. 

dzie wyposażony w boisko pił-
karskie (przewidziane jest Jednym ze sportów, które 
również boisko treningowe), w Łodzi nie mają warunków 
boiska do koszykówki i siat- do należytego rozwoju. jest 
kówki, dalej zna idzie tam po- I strzelectwo sportowe. Główną 
mieszczenie Ogródek Jorda- tego przyczyną jest brak 

15 bm. odbyło się w Polskim Związku Bokserskim w Warsza 7.rywu J - pytamy naszego ro& 
wie, losowanie walk finałowych o druiynowe mistrzostwo PoL mowc" 

~ Nasze mieJ'Rce w mistrzos. skl w boksie. 
Losowan~e dało następujące'l':yuilri. Na. pierwszym 

podajemy gospodarzy. 20 marca: 
Zryw (Łódt) - Gwardia 1 Warszaw.a); 

twach zależne będzie od wiela 
mie.l~c:.i 1?ec·z~-. Dużą rolę mogą. ode­

grać kontuzje, t'.f'kauty, no i 
rh<ne kombina1·.je wagowe, któ 
M często mogą miel: decydują. 
r;> wpływ na wyniki spotk:i.ń. 
W każdym razie do tego .,tań­
rn", którv nas czl'ka, mu~imv 
l_yć prz.vgotowani bardzo .i~­
brzc - kończ.v ne~z rozmów~a, 
a my nie wątpimy, że tak b~­
uzic„. 

W sobotę r<nvoczyna ią sie -
Gedania - Batory 
Zjednoczone Gwardia (Gdalisk); 

Z życiri Zruicu Polski 
27 marca: 

Gedania. - Zryw (Łódź) XI Zimowe Mistrzostwo 
Uwaga e1mnastycy! w lekkiej atletyce 

Gwardia. (W11rszawa.) - Zjednoczeni . 
Batory - Gwardia. (Gda:dsk1 

Pocfa,irm~· do wiadomośc.l, iż 
powołana zo~tała ~C'kl'ja gittln'l­
i-t.nzna żc{1ska, proffa<lzona pod 
faehowvm k5erownictwcm zna 
To('g"O ~1~nrt owca kpt. ,T. Kir kic· 
k:r~o. 

InfomHt<'.ii uuzicla i zapis.v 
7nint<'rl'~Ol\allvl:h o~ób przyjmu 
je sckrrtariat Klubu prz.v ul. 
Pogon1m~ldl'go Kr S:!, codzien­
nie orl gotlziny 9 do l:J i o<l j .j 

do :łO. 

4 600 tysięcy złoty· h 
z dopłat do biletów 

POZNAŃ, (obsł. wł.) - W 
dniach 19 i 20 bm. rozegrane 
zn,taną w Poznaniu XI lekko· 
fll letY1·we mistrzo~twa Polski 
'" !:~li. Mi8trzostwa w hali rozc 
g-rnno po raz pierwszy w 19;J~l 
roku w jedynej prz:v~otown oc',j 
d,1 takich celów w Poh<ee hali 
w Przem,,·ślu. gdzie oil.bywały 
sir one do 1938 r. W 1938 r. ro 
zc~rnno mistl'Zostń'a w· Pozna­
niu, a w 19:19 r. ponownie w 
Przemyślu. Po wojnie, w latach 
HAu - 1948 mistrzostwa roz. 
gr~ wano w Olsztynie. 

W programie obecn~·ch mi­
~t1 zostw w Poznaniu znajduj<' 
sir; 12 konkurencji męskich oraz 
7 kobiecych. Rekordv PolHki w 
hal! w poszczególrt~·~h konku. 

W Z\Yiazku z Lt••lowa hali rencjach przedstawiają. się na­
Sf>Ortowe.1·· Zarzr .. rl ?Il il',J'ski wrn·o stępują co: 
wadził od maja uh. r. 10-złotowe mężczyźni: 
doplah• do bilrtńw 1111. wszyst. fiO m _ 6,8 sek. - 'Kiszka 
kin imprez~· sportowe. , (Hl-!8 r.); 

Dot ,,·<'h1· z.a~ 7. dopłat 1~·t· 11 !)(J 111. - 8,8 sC'k. - Dun<'l'ki 
wpJ,,·nc:łu ·I miliony tlOll ty~i~ry (1!';)8 r.); •. 
zlotnh. l;(l() m - 2:00.5 mrn - Ga~· 

Sportowcn pamiętaj, że każ. 'l·WRki (19:l7 r.) 
cl? twoja złotówka może przy- 3000 m - 9:01,8 min. 

Schmidt (1938 r.) 
sztafeta 3 razy 800 m 

3 kwietnia: 
:l;ryw (Łódt) - Batory 
Zjednoczeni - Gedania. G:H.,3 min. - „Legia" (War. 

SZ1!1\'a) 193i r. 
kula - 15,74 m - Gicrutto 

Gwardia. (Gdailsk) - Gwa.rdia. (Warszawa.) 
2 ~ kwietnia: 

(H!:li< r.); 
skok w dal - 7.15 m. 

Adamczyk (1948 r.); 

Gedania -Gwardia (Gdańsk) 

Zryw <Łód.O - Z.iedMczent 
Batory - Gwardia Warszawa). 

skok wzwyż - 1.94 m 15: maja: 
Zjednoczeni - Batory Pławcr.yk (1935 r.); 

h czka - 3,91 m 
c~:v·k (1939 r.); 

Moroń. Gwardia. (Gdańsk) - Zryw (Lódś) 
Gwardia. (Warszawa) - Gedama. 

trójskok - 13,96 m M. - Czy Zrywiacy wylosowali 
H<•łfman (193i r.) j s?<·zęśliwief. 

Kobiety: Nie ulega wątpliwości, żo 
80 m - 11,1 sek. Sadow- tak. Zresztą jakby mogło l7ć 

R~\a. (Hl36 r.); • inaczej, skoro na lo~owaai11 
500 m - 1:26,l min. - świ bl't kierownik sekcji pięśriar. 

cerska (1934 r.); ~kiej Zrywu ob. Raci~cki, który 
5Cl m p. pł. - 8,2 - Wiś. w tych sprawach, ma wyjątko 

niPwska (1948 r.); wo, jak to się mówi „lekką. ri;o 
sztafeta -. 4 razy 50 m kę''· 

30.4 sek. „Warszawianka" - Na losowanie nie mogę nn 
1!'39 (r.); nekać - mówi nam kierownik 
~kok w dol _ 5,16 m _ :Mo ~ck~.fi pifścia.rskiej Zrywu i 

zarazem kapitan ~portow~· 
der6wna (1918 r.); ŁOZB. Jesteśmv tn:t razy gos 
~kok wzwyż - 151,5 cm - podarzami, a więc i finanPOWI' 

We1sijómia (1936 r.) pc•wioniśm .v odnieść korzyści. 

Gwardia warszawska. toteż <Io. 
brze si~ stało, że będzie ona na 
s~·ym pierwszym przeciwnikiem 
gdyż, do me<'zu chłopcy nasi 
będą. r11ogli nieżycie wypo<'7.ąć 
i odpowiednio się prz,vg-otować 

- Nie jest w~·kluezone 
mówi dalej opiekun Zrywiakli'I\ 
- że przed t.''m spotkaniem 
zorganizu,iemy jakiś obóz w:v;i< 
t·zynkowy. . 

- Po Gl\-ardii warszawski(>j 
p1.wa7.niej b('d7.iemy si-: mu~i('li 
liczy(.. również z Uedanin 
G'l\~rdią gdoń~k~ no i w lrnót~ 
z Batorym i Zjednoczon:vmi. 
gdyż w boksie o niespodz;anki 
nie trudno. 

7, n.ot„tnik„ l:olarzn 

Walne zebranie 
u Tramwajarzy 
Dnia 18 lutego br. o godz. 

18-ej w I terminie 18.30 w 
n terminie, w lokalu wł1un:vru 
przy ul. 11 Listopada 30, odb!l 
C:zi•• się Walne Zebranie Sckcii 
kC'larskiPj 7,w. K~ „Tramwa. 
jnrz". 
Porządek dzienny, 
1. Odcz:vtanie protok6l11 z 

W:iln<'go Zebrania sekcji k,•lar 
•hiej. 

'.! Wvbór kitrownika sekcji, 
:i. Wolnr wnio~ki, 
OhN·ność w~zvstkirh 1'.1Jon-

';l-w ohowiązko~a. 

Bez zaproszeń„. 
.~C'kretnriat ł,ódzki<'go Klu· 

t,n Rportowego zawiRdamia, ze 
w związku z Walnym Zebra_ 
„;em Klubu "' dniu 2n lutei;:o 
hr. imienr.e zawiadomienia wy 

A jak pan oeenia szanse 
C='ynić się do szybszego wyko.ńl Ku,ocii1~ki ( 19;1s r.) ~ 
czenia hali sportowej w Łodzi! 60 m p. pł. - 8„1 sek. I kula - 12,56 m - Cejziko- Najpoważrtiej~zym na-

- wa (1938 r.). szym przeciwnikiem będzie •h>nf' nie bPdą. . ' 
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Tragedia Amerykańska 
Rozdział VI 

Skoro woda zamknęła się nad Robertą, Clyde zwolna 
dopłynął do brzegu , udał się do lasu, tam w największym 
zdenC'rwowaniu wyszukał wali7kę. zmienił ubranie, wykręcił 
z wody mokry garnitur i starał się go wysuszyć. Zbyt późno 
było jui jednak. Ułożył go więc w walizce między suc~ym1 
ga!azkami i igłami drzew. trójnóg aparatu wetknął w dziup­
lę s·próchniałego drzewa i przy zapadającej nocy zanurzył 
się w ciemności lasu. 

Był niesłychanie rozstrojony. Nie miał pewności, czy po­
pełnił. czy też nie popełnił zbrodni. Wiedział, że lepiej by­
łoby powróci~ do gospody i zawiadomić o „wypadku". ~ecz 
nie!„. niP mógłby tego zrobić. Sama myśl o tym przerazała 
go niesłychanie. Byłoby to okropne zuchwalstwo z jego stro­
ny! Nie mógłby spokoinie patrzeć ludziom w oczy i każdy 
z jego miny mógłby wywnioskować, że to nie był zwykły 
wypadek. lecz zbrodnia. którą popełnił. 

A właściwie, czyż był winien? W ostatniej chwili za­
niechał nawet swego projektu„. Ale któź w to uwierzy, je­
żeli śpiesznie nie zawiadomił o wypadku? Ale nie mógłby„. 
nie noszedłby między ludzi... 

Jakże? Sandra dowiedziałaby się. że był na wycieczce 
z robotnicą, którą zameldował w gospodzie jako swoją żo­
nę!.„ O, Boże! 

Jakżeby się wytłumaczył z tego przed swoim stryjem, 
przed chtodnym. aroganckim kuzynem, przed c~łvm ~Ieganc­
kim. obojętn.vr;n towarzystwem 1. Lycurgus? N1e 1 Nie! Zbyt 
daleko już zaszedł... nie może ~ię cofać! W powrotnej dro­
dze sootkałbv l!O wstvd. hańba„. czyha tam na ni~o 

• 

śmierć!„. Musi jakoś wybrnąć z tej straszliwej sytuac1i, 
przeprowadzić do ostatka swój plan, który zakończył się 
tak dziwnie, bez winy z jego strony. ' 

Ach, te lasy! Ta zbliżająca się noc' Ta przerażająca 
samotność i pamięć o niebezpieczeństwie! .Jak ma się za­
chować, co powiedzieć, jeżeli kogoś spotka? Taki jest ro~­
trzęsiony cały... czuje się kompletnie chory.„ Przy na ilżej­
szym trzaśnięciu suchej gałązki. jak zając rzuca się do 
ucieczki. 

I znów wisi nad nim groźne, straszne niebezpieczeństwo! 
No, tak! wprawdzie niechcący tylko uderzył Robertę. 

ale gdy oboje v/padli w wodę, ona wydala taki straszny 
krzyk„. Może kto usłyszał ... któryś z tych silnych, krzepkich 
chłopów, kręcących się na brzegu w ciągu dnia„. I teraz 
zwołał ludzi... i szukają go ... ścigają po lesie ... Sc1gają! 

Zlapią go„. i nikt nie uwierzy, że on ją uderzył nie­
chcąc\'.„ Mogą go nawet zlinczować, zanim odstawią do są­
du„. Wszystko możliwe ... zdarzało się to już nieraz ... Sznur 
na szyi... albo strzał, jeszcze tu, w tym lesie .. I nawet niP 
zdąży się wytłumaczyć, jak sie to wszystko stało... jak go 
dręczyła od tylu miesięcy ... 

Nie zrozumieliby go zresztą! 
Szedł coraz śpieszniej, coraz śpieszniej, o ile pozwalały 

mu głogi, uschłe gałęzie trzeszczące mu pod nogami. Nie 
był pewien, czy droga do Three Mile Bay znajduje sie 
z prawej strony, nie było bowiem jeszcze księżyca, a miałby 
go po lewej ręce. 

O. Boże! co to! 
Jaki straszny, żałosny jęk ... 
Duch... czy co? 
Tutaj? 
Co to jest? Opuścił walizkę na ziemię I oblany zimnym 

potem przywarł do grubego, wysokiego drzewa. sztywnie.iąr 
z<' strachu. 

Taki iek! Co to było? 

• 
Ach„. to tylko hukanie sowy! Słyszał je raz już w Pine 

Point ... Ale tutaj? w tym lesie? ... 
Tak ciemno. w tym gęstym borze! .. Trzeba czym prę­

dzei wyjść z te~o lasu„. Nie powinien myśleć o takich strasz 
nych, okropnych rzeczach, odbiera mu to zupełnie odwagę ... 
~ tak jest mu potrzebna„. 

Ten wyraz przerażenia w oczach Roberty„. Ten wy­
mownv. błagalnv wzrok.„ Boże! ma go ciągle przed sobą .•. 
Ten żałosny, straszny krzyk' Czy zapomni kiedy, czy prze­
stanie go słyszeć? Chyba wtedy, gdy opuści te strony„. 

Czy ona wied;dala, że' uderzył ią nie naumyślnie? Ze b~·ł 
to tylko gest gniewu i protestu? Czy ona ter a z wie 
o tym, gdzie bąd7 się znajduje? ... 

Gdzie? Na dnie jeziora... A może tu, w tym ciemnym 
lesie„. tuż przy nim? ... Puch ... jej duch„. 

O! jak najprędzej stąd wyg{'! iak naipręd1ei! 
Ale tu„. jest bezpieczniPi.„ Nie powinien wvchodzić na 

żadną drogę„. Tylu przechodniów„. i ci. co go s7ukaią„ 
. Czy też napra"':'dę człowiek żyje po śmierci? Czy są ja­

kie duchy? I czy w1ed7.ą wsz:v~1ko„. c::iłą prawde? Więc i ona 
wie teraz... wie, jak układał plany zbrodni... Co też sobie 
myśli o tym? 

Może będzie go prześladowała.„ za ten zamiar„. za to, 
że miał zamiar ią zabić? Tak„. miał zamiar ... Miał zamiar! 
A i to jest wielkim grzechem ... chociażby jej nie zabił!„. 
jedn::ik gotów bvł... 

Duch jej ... o. Boże!„. może go prześladować ... może na­
prowadzić na jego ślad.„ 

Kto to powiedział? 
Matka jego mówiła to nieraz, a Esta Frank i Julia 

wienvli w duchy... ' 
Nareszcii> ukazał sie księżyc, po trzech "'Onzinach na­

~łuchlwani>ł. rfretwienia ?~ każ<lvm kMkiem.,, ~e ~trarhU 
l'ICzekiwanin pncpn:a ~ip niP•1stannvcl\ dres<:czy„. Nie, ni~ 
kocro tu njP rnri cl?ieki Boi::u! 
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